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(Z W ęg ie r i C zech.)

M iędzy s łow iańską  ludnością, zam ieszku 
jąca  południowe s trony  k ra jów  ko rony  w ę 
gierskiej, w re  i k ip i  n ieustannie .  P ow iedzie li
byśmy, że n ie n aw iść  do M adiarów  w zm a g a  
się m iędzy K roa tam i,  Serbam i,  P og ran iczana-  
un, ale w siłę is to tną  się nie w zm aga, dla- 
ego, żc w łonie opozycyj narodow ościowych, 

naw et jednego  p le m ie n ia ,  c iąg łe  toczą się 
spoiy. P rz y  roztropności m ogą  W ę g rzy  sk o 
rzys tać  z tego, i pozwoliwszy się w yszum ieć  
oponentom, i spe łn iw szy zarazem  ich słuszne 
ż y c z e n ia , z jednać sobie dzielnych przyjació ł .

z iennikars tw ie  w ęg ie rsk iem  są  po tem u  
wi oczne ślady, i zapew ne rzą d  pójdzie t ą  
( rogą. J e d n a  z żałob  re d a k to ra  Z a toczn ika , 
w iście do nas p isanym , już  zos ta ła  p raw ie  
usun ię tą  : kolej now a w  dolinie rzek i  S aw y  
]> j t  zie m e  w k ie ru n k u  przez baronów  n ie 
m iecko-w ęgiersk ich ,  a le  przez naród  żądanym .
• est to mianowicie dla  Pograniczan sp ra w a  
bardzo ważna.

W spom nie liśm y  już ,  że do W ied n ia  p r z y 
była d ep u tac ja  z P og ran icza  z m em orja łem , 
k tó ry  chciała złożyć w  ręce  c e s a r z a , a le  je j  
posłuchania  odmówiono. Mimo to d epu tac ja  
nie opuściła  ^Wiednia, budując  na  p rzy rzecze
nia  p u łk o w n ik a  K oniga,  że jej przecież w y 
robi posłuchanie. M emorjał ten  da to w an y  
je s t  z Z ag rze b ia  „dnia  zgonu ś. p. b ana  
Je laczyca"  t. j. 20 .  m a j a , i dzieli s ię  na 
dw ie  części.  D ru g a  do tyczy  wspom nianej 
kolei,  p ierwsza, ważniejsza, do tyczy  sp raw y  
politycznej. W  niej P og ran iczan ie  pow ołu ją  
się do daw nych  p rzedstaw ień ,  m ianow icie  do 
ad iesu  sissack iego  z d. 12. w rześn ia  r. z. P e-  
enci n ic w y s tę p u ją  przeciw  prowincjonalizo- 

w am u P o g ra n icz a ,  a le  p rzec iw  sposobowi 
przyp row adzen ia  go do sk u tk u .  Ż ą d a ją ,  aby  
me rozstrzygano  o P ogran iczu  bez P o g ra n i
cza. „P ogran icze  opiera się w ty m  w zględzie  
J'a p raw ie  rep rez en to w an ia  s ię ,  ob radow ania  
i w spó łuehw a lan ia  w  sejmie zagrzebsk im , 
Które w y k o n y w ało  w r. 1848 i 1866, i żada  
przyw rócenia  tego p raw a .  P ow ody ,  d la  k tó 
rych  żą d am y  tego, są  już  z d aw n a  wiadome. 
A by  okazać W . c. k. Mości, j a k  lojalnie P o 
g ran icze  pragnie  t rzym ać  się je d y n ie  pod 
s taw y  praw nej co do ż ą d ań  swoich, je s te śm y  
upoważnieni podnieść szczególnie ’ te oko li
czność, j a k  byłoby  w in teresie  naszego  k r a 
j u ,  i niemniej w in teresie  całego państw a 
gd y b y ś  W . c. k. Mość raczy ł rep rezen tac je

P o g ran icza ,  na  podstaw ie  o rdynacji  w y b o r 
czej z r. 1867, W . c. k. Mości do sankcji  
przedłożonej, p rzypozw ać do najbliższego se j
mu k roack iego .  T y m  ty lko  sposobem m eżna  
p rzyw rócić  ta k  p o żą d an ą  i kon ieczną  ciągłość 
p r a w n ą ,  lega lny  zw iązek  m iędzy  pods taw ą  
p ra w n ą  tegoż k ró le s tw a ,  w  r. 1861 za tw ie r 
dzoną ,  a jego  nowein  s tanow isk iem  praw no- 
po litycznem ; tym  ty lk o  sposobem nasz  k ra j  
będzie napow ró t zadow olony  —  inaczej w ą t 
pimy, a b y  pań s tw o w e  s tanow isko  tegoż k r ó 
le s tw a ,  k tó re  ty le  p rzeby ło  dośw iadczeń ,  a 
je s t  naszą  m a tk ą ,  można u w aż ać  za t rw ale  
ug ru n to w an e ,  i by łoby  ono narażone  n a  ca łą  
przyszłość n a  n ieskończone zam achy, i n ie 
bezp ieczeństw a ."  —  Z resz tą  żą d a  m em orja ł,  
ab y  chcąc odpowiednio  p rzeprow adz ić  w y b o 
ry, porobiono w przódy  różne re fo rm y  w  a d 
ministracji P ogran icza .

Pesti N a p lo  n iepotrzebnie zaa larm ow ał do 
niesieniami z kongresu  serbsk iego  w Karło- 
wcacłi Mileticz n ie  s taw ia ł  wniosku, aby  m ia 
nowano d la  Serb ii  w ęg ie rsk ie j  w ojew odę. 
P rzed łoży ł on p ro jek t  p rzysz łe j  organizacji 
kongresu ,  n iep rzy jem ny  d la  W ęgrów , ale też n ie 
robiący zam achu  n a  całość k ra jó w  korony  św. 
Szczepana.  Z pom iędzy 25 depu tow auych  
P ogran icza ,  już  2 0  złożyło swoje m a n d a ty  
z pow odu nadużyć,  ja k ich  m iały  się  p rzy  w y 
borach  do kongresu  dopuścić w ładze w ojsko
we D. 16. z. m. odczytano  c ie k a w ą  petycję , 
w  k tórej oficerowie narodowej armii serbskiej 
z r. 1848 i 1849 proszą,  aby  im przyznano  
i wypłacono  tę  pensję , do jak ie j  się w ów czas 
naród  zobowiązał.  K ongres  p rzy ją ł  tę  petycję 
bardzo p rzychy ln ie  i zapew ne  ułoży ad re s  do 
korony w  tej spraw ie .  Je s t to  sk u te k  podo
bnego w nies ien ia  w se jm ie pesz teńsk im  spra  
w y  inw alidów  honw edów  z r. 1848 i 1849. 
Na posiedzeniu  d. 21 m aja  podniesiono s p r a 
w ę jednej  mieszanej parafii (p raw os ław nej)  
se rbsko-rum uńsk ie j ,  k tó rą  śp. p a t r ja rch a  Ma- 
schierewicz pozwolił wcielić do metropolii ru 
muńskiej.  W ysadzono  kom ite t,  k tó ry  m a  się 
zająć pow róceniem  tej parafii pod p a t r ja rch a t  
serbski .

Z rum uńskiego  kongresu  w H erm ansz ta -  
dzie  nic nie słychać. Spory  ży d o w sk ie  uc ich 
ły  n a  r a z ie ;  b iskup i kato liccy  m a ją  w cz e r 
wcu wrócić z R z y m u , a  w te d y  rozpoczną 
sią  posiedznia  kong resu  ka to lick iego

Po  p rzen iesien iu  w ęg ie rsk iego  m in is tra  
finansów, p. L o n y a y a ,  n a  p osadę  m in is tra  
finansów w sp ó ln y c h , zasz ły  zm iany  w  g a b i 
necie w ę g ie r sk im ;  teraz sk ła d  tego gab ine tu  
je s t  n as tęp u jący :  A ndrassy ,  p rez y d en t  i m i 
n is ter  obrony k ra jo w e j ,  R ajner,  m inister  spr. 
w ew n ętrzn y ch ,  K crk ap o ly i  finansów, Hoiwath 
sp raw ie d l iw o śc i ,  S z layy  h a n d lu ,  Gorove ko- 
m un ikacy j i robót pub l icznych ,  E o tv6s  w y 
znań  i oświaty , B e d e k o w ic z , m in is te r  d la  
K ro a c j i ,  Fes te t icz ,  m in is te r  do boku  k ró le w 
skiego.

Część lew icy  w ęg ie rsk ie j ,  p rze konaw szy  
s i ę ,  że c iąg łem  negow an iem  do niczego nie 
dop row adzi ,  i ty lko  p rze szk a d za  w p ro w a d ze 
niu różnych pożytecznych  r e f o r m , organizuje 
osobne s tronnic tw o lew icy  środkowej. W idząc  
żc n iepodobna  odrzucić zupe łn ie  ugody  au- 
s t r jacko-w ęg ie rsk ie j ,  ehcc j ą  tym czasow o po 
zos taw ić  na  b o k u .  a  ca łą  czynność w y tężyć  
k u  p rze p ro w ad z en iu  szczerego liberalizmu n a  
polu um ysłow em , m a tc r ja lnem  i liarodowo- 
ś c io w e m , gdyż  W ę g ry  m uszą  albo wznieść

się olbrzymio, albo runąć .  Odezwę dotyczącą,  
podp isaną  przez Horna ,  ogłosiły Hon  i N euer  
fr t tie r  Lloyd. P ociągn ie  ona wielu z do tych 
czasowej większości.

P ism a  czeskie uderza ją  na  rozw iązanie  
sejmu m oraw skiego  a  n ierozw iązanie  czesk ie
go z tego  g łów nie  po w o d u ,  że w id zą  w tern 
dem onstrac ję  rządu  przeciw  jednośc i  korony  
czeskiej.  Czesi w  Czechach i na  M orawie s t a 
ra ją  sią  usilnie p rzec iągnąć  sz lach tę  n a  sw o
j ą  stronę, aby  tym sposobem zdekom ple tow ać 
oba te  sejmy. P ó lu rz ęd o w y  Prager Abendhlatt 
broni p. P o tockiego  przeciw  za rzu tow i obłu
dy  w  rokow aniach  z Czechami, gdyż  z a p r a 
szając czeskich m ężów  zaufania , ani chwili 
nie ta i ł  p rzed  n i m i , żc porozum ienie  może 
przyjść do sk u tk u  jed y n ie  na  drodze k o n s ty 
tucyjnej .  I  dodaje, że mimo odrzucen ia  w a 
runków , s taw ianych  przez p. Po tockiego , p r z e d 
sięw zię ta  będzie d r u g a ,  a le osta tn ia  rew izja 
konstytucji .

Czas  o św iadcza  nam , że ty lko  form ę r e 
zolucji, a le  nie treść  jej u w aża  za p rzedz iu 
rawioną.  S zkoda, że Czas tego odrazu  nic w y 
powiedzia ł,  bo nie by łoby  sporu. Że form a 
rezolucji musi być zm ienioną, to rzecz nie 
nowa, bo już  d e legac ja  nasza  w  R adzie  p a ń 
s tw a  j ą  zmieniła, i zmieniły  j ą  w szys tk ie  n a 
sze s tronnic tw a i f rakc je ,  zmienili obecnie i 
m ężowie zaufania .

Rokowania wiedeńskie.
i i

Stanow isko , zajęte przez m ężów 
zaufania wobec dzisiejszego m in iste r
s tw a , czyniące zaw isłem  obesłanie Ra
dy państw a od adm in istracy jnych  k ro 
ków  rządow ych w G a lic ji, i od p rz y 
jęc ia  rezolucji za w niosek rządow y w 
sejm ie i Radzie państw a, stanow isko  to  
przedstaw ia  ta k  obszerną a renę , iż p ra 
wie w szystkie k ra jo w e  stro n n ic tw a  
m ogą wejść na n i ą , nie po trzebu jąc  
pośw ięcać ani swych p rz e k o n a ń . ani 
po rzucać środków  swej po lityk i. Bez 
w szelkiej szkody dla ogólnej spra-wy, 
m ogą w tych  szrankach  staczać zap a 
sy o m niejszy lub  w iększy w ym iar au 
tonom ii. Jesteśm y  p rz e k o n a n i, że je 
śliby większość sejmowa dom agała  się ob
szerniejszego w ym iaru  a u to n o m ii, niż 
będzie zaw arta  w w niosku rządow ym , 
postaw ionym  w se jm ie , i od tego  u- 
czyniła  zaw isłem  obesłanie Rady p ań 
s tw a , to  rząd  czy to obecny, czy jego  
następca  będzie zniew olony p rzystać  na 
ten obszerniejszy w ym iar. I m in is te r
stwo i w ogóle Niem cy austrjaccy  
znajdą się bowiem w tak iem  przy- 
m usowem  położeniu , iż inaczej z 
niego wydobyć się nie będą m ogły, jak  
przez ugodę z Polakam i. Ju ż  dziś to  
przym usow e położenie p rzeczu w ająp rzy - 
wódzcy niem ieccy, naw et cen tra listyczn i, 
i pisząc swoje p rogram y, uw ażają za 
konieczną, n ieuniknioną rzecz, podnosić

zawsze i kw estję  ga licy jską  i p rzyrze
kać  ugodę z Polakam i. To przymuso- | 
we położenie spotęguje  się jeszcze sil- ■ 
niej, skoro  rozw inie się ag itacja  w ybor
cza, i gdy  sejm y potem  się zbiorą.

Pan m in iste r-p rezyden t mężom za
u fan ia  w y tk n ą ł w szystkie p unk ta  żądań 
galicy jsk ich , na k tó re  się rząd  zgadza, 
i w skazał zarazem  i w szystkie te  żą
dania, na k tó re  w całej ich rozciąg ło 
ści p rzystać  nie może.

W im ieniu  k ra ju  całego nie m o
g li ręczyć m ężowie zaufania, iż sejm  
zadowoli się ty m  przyrzeczonym  przez 
rząd  wym iarem. Zostaw ili oni sejm o
wi zupełną swobodę w yrażenia swego 
zdania, dom agania się o więcej. Sejm  
w swoim czasie gdy się zbierze, będzie 
m ógł w szechstronnie rozw ażyć całą sy 
tuację, w jak ie j się ta k  A ustrja  ja k  
nasz k ra j wobec rządu  i narodów  in 
nych  wówczas znajdzie. Być może, że 
ta  sy tuacja  będzie pom yślniejszą dla 
nas od dzisiejszej, lecz być może, że się 
pogorszy. W edług tego sejm  poweźmie 
swe postanow ienia.

A le już przed rozpisaniem  w ybo
rów  rz ą d  obecny powinien usku teczn ić  
te  w szystk ie żądania, k tó re  się spełnić 
dadzą w drodze adm inistracyjnej. Osobny 
m in ister dla Galicji, k tó ry b y  za ła tw ia ł 
adm in is tracy jne  spraw y galicy jsk ie  w 
trzeciej instancji, i był przedew szystkiem  
m inistrem  zarządu  galicy jsk iego  (G ali- 
z/scher Verwalłungs-m inisterJ , a oprócz 
teg o  kon trasygnow ał w szystkie ro zp o rzą 
dzenia dla Galicji innych m in isterstw , 
by łby  już dzisiaj silnym dowodem, iż 
obecny rzą d  dąży  do nadan ia  k ra jow i 
naszem u odrębnego  w A ustrji stanow i
ska. Również te raz  już pow innoby mi
n isterstw o  zam ianow ać nam iestn ika  d la 
G alicji, nam iestnika, k tó reg o  przeszłość 
polityczna byłaby d la k ra ju  rękojm ią, 
iż w tym  duchu działać będzie w rz ą 
dach  swych i w sejmie. I sankcjono
w anie  ustaw , uchw alonych w sejm ie, a 
do tąd  nieodrzueonych, powinnoby m i
n isterstw o, d a jąc  krajow i dowód swej 
dobrej woli, w yjednać u cesarza. Na 
drobne trudnośc i, jak ie  szefowie sekcy j
ni podnoszą przeciw  sankcjonow aniu 
ty ch  u s ta w , nie pow innoby zważać 
m in isterstw o . Szefowie i radcy sek cy j
ni w yszukują te  drobne trudnośc i 
z najw iększą sk w ap liw o śc ią , z m u
chy rob iąc  w ołu. Lecz cóż to  m a 
np. p rzeszkadzać , iż w ustaw ie o 
nadzorach  szkolnych sejm  zastoso
w ał się do w łaściw ości i po trzeb  
k ra ju  i nie w każdym  pow iecie tw orzy

powiatową Radę szkolną Sejm  w idział, 
iż w każdym  praw ie powiecie w G ali
cji niema sił dosta tecznych  do u tw o rz e 
nia należytej Rady szk o ln e j, w ięc po
tworzył większe okręg i szkolne. A g d y  
niepodobna inspekcję w iększego o k rę g u  
szkolnego oddać jak o  dodatkow ą fu n 
kcję jednemu z nauczycieli, w ięc u zn a ł 
potrzebę osobnych inspektorów  o k rę g o 
wych. Ci wszyscy zaś inspek torow ie o- 
kręgow i mniej będą ko sz to w ać , n iżby  
kosztowali powiatowi inspektorow ie- 
nauczy c ie le , k tórzyoy n iedok ładn ie  
spełniać musieli ta k  urzęda in sp e k to r
skie ja k  i nauczycielskie. Cóż to  dalej 
przeszkadzać m a , iż. w ustaw ie sejm o
wej wyznaczone są inne płace dla n a 
czelników i profesorów w nauczyciel
skich se m in a rjach , niż w ogólnej u s ta 
wie ra jchsra tow ej ? W szak dopiero Ra
da państw a uchw ala budżet, i gdyby 
były płace większe w sejmowych usta
wach, to je  o k r o i , nie będąc zw iązaną 
wcale uchw ałam i sejmowemi. Odpowie
dzialny będzie m in iste r dopiero w tedy, 
gdyby w iększą kw otę wydał na semi- 
narja  niż uchw aliła  Rada p a ń s tw a ! W 
innych ustaw ach  se jm ow ych , jak  np. 
przy  sta tucie  m iasta  L w ow a, jeszcze 
drobniejsze podnoszą tru d n o śc i, ju ż  nar 
wet nie w ykraczające  naw et co do fo r 
my przeciw  ustaw om  ogólnym . Daw niej
sze, cen tralistycznym  duchem  przejęte 
m inisterstw o, tłum aczy ło  w szystko w 
sposób cen tra listyczny , staw iąc opór 
przeciw sankcjonow aniu  ustaw , chociaż
by ty lko  d latego , iż m ają  w kraczać w 
zakres m in is te rs tw a , tj. w z a k re s , k tó 
ry jako  nienależący do R ady  państw a, 
należy tern  sam em  do sejm ów, lecz za
grabiony by ł przez cen tralistyczny  rząd  
w zakres jego , ja k  np. ustaw odaw stw o 
co do języka  wykładowego w u n iw e r
sy te tach  i co do jęz y k a  urzędow ego 
M iałożby i dzisiejsze m in iste rstw o  z 
tego  sam ego w ychodzić p u n k tu  w idze
n ia , i g łosząc się autonom icznem  , u- 
godowem, trw ać  p rzy  system ie d aw n ie j
szego , ażeby ja k  najw ięcej rzeczy  nie 
dopuszczać do zak resu  sejm ów ? M ia
łożby i ono w ykonyw ać to  nadużycie , 
iż nie w szystko, co w edług u staw y  
grudniowej nie należy do R ady państw a, 
należy już tern sam em  do zak resu  
sejmów? .. M iałożby tym  sposobem  g a r 
nąć w swój zak res w ykonaw czy rzeczy 
ustaw odaw stw a?

W ra c a ją c  do przedm io tu  rokow ań  
z m ężam i zaufania  , podnieść  nam  po 
trzeba , że na pow yższe okoliczności 
zw racali już  m ężow ie zaufania  uw agę

Przegląd literacki.
( Władysław Ordon. „ Poezja" K r a 

ków  — 1869 r .)
P rzyjem nie  je s t  pow itać  now y ta len t  na  

niwie, k tó ra  już  bogate  nam  żniwo w  n ie d a 
lekiej przeszłości p rzy n io s ła ,  k tó ra  je d n a k  
ja k b y  na p rzekó r  sceptycznie usposobionym 
k ry tykom  daje dow ody, że nie je s t  ca łk iem  
w y cz e rp an ą ,  że ta i  w sobie jeszcze soki ż y 
wotne, że w reszc ie  chwilowo odłogiem  leżąca, 
da je  się szybko  użyźnić w rażen iam i t r a g i 
cznych w y padków .

T e  to w ra że n ia  p rz e w a ż n ie ,  o i!c m oże
m y sądzić ze zbioru p o e z y j , zak reś l i ły  k ie 
ru n ek  m uzy  poetycznej Ordona. Ro: biór po 
ezyj jego  zaczniem y od dew izy , umieszczonej 
na  czele, nie d la teg o ,  że j e s t ,  j a k  to gdzieś 
już  powiedziano, trochę za  pretensjonalna,  a le  
że w p la ta  s ię ,  ja k o  je d en  z g łów nych  m o ty 
w ów  w  głów nie jsze us tępy  poetyczne tego 
zbioru.

Dewiza ta jest: e p u rs i in u o v e ,  (a prze- 
eież się porusza!) Powiedział niegdyś te sło- 
^a, jak wiadomo , Galileusz w icizący w obrót 
ziemi około słońca , a powiedział to właśnie 
w chwili uroczystego wyrzeczenia się swoich 
zasad, uznanych  za kacerstwo przez papieża.

• Ordon zastosowujc słowa Galileusza do 
° ls k i , której „wrogowie biedzi i trwożni 

Wołają; —  umarła!", a która przecież sło
wem, dźwiękiem i pęzlem daje dowody ży
cia. Jednym ze znaczących objawów tego ży
cia, uważa poeta swoje poezje i dlatego sta- 
WiwoweD n*crrd monumentalne: e p u r  si

d e n e i T ^ Ć ^ p - e t T s t - w a  ^  s łow ach tell‘
nąć w przedmowie !  u / lę «zerzej rozwi- 
wybitną po zestawieniu p r z e d m !?  8i§ do*ć 
tycznemi ustępami tego zbioru poezyj p S t  
ramy się ją wydobyć. Poeta powiada w  
przedm ow ie, żc wiek obecny odebrał nam 
w iarę, a „moralność praktyczna zatarła różnice 
między złem a dobrem , rozum zburzył ana
lizą wszystkie prawdy, a nie postawił niczego 
na ich miejscu; do przeszłości wrócić nie

m o ż n a ,  przyszłość nie d a ła  je szcze  s tano 
w czych  zapow iedz i" .  W  ty m  s tan ic  ch w ie j
nym  poe ta  ukazu je  ludzk iem u  sercu je d y n e  
asilum —  miłość Nie je s t  to now e hasło, b y 
ło ono has łem  w szys tk ich  w ieszczów  naszych, 
choć nie k a ż d y  nazyw ał  j ą  po imieniu. 
K ras iń sk i  w o ła ł  do niej po a rc h a n ie lsk i ! , 
Mickiewicz uczył k o c h a ć , n ie p isząc  o niej 
t r ak ta tó w .  B y ła  to je d n a k  różna  troehę m i
łość od  tej miłości do ja k ie j  nas p. Ordon 
nam aw ia .

„S tać  s ię  je d n em  ogrom nem  se rc e m ;  za 
m k n ą ć  się w uczuciu, oto ś ro d ek  p r z e t rw a 
n ia  tego bez tchu  oczekiwania .  P o  zatem  nie 
m a czcm i d laczego żyć. W  tej to w łaśn ie  
zasadzie  i d la  niej p o w sta ła  t a  k s ią żk a ."  Mi
łość zatem p. O rdona  chce uciec od życia i 
w a l k i ; zam knąć  się  w  uczuciu, oto j e d y n a  u- 
c ieczka  d la  cz łow ieka w ed łu g  p. O rdona. Ma 
to być ś ro d ek  d la  p rze trw a n ia  m ętnych  cz a 
sów dzisie jszych. A le z k ą d że  pew ność ,  żc l e 
psze czasy sam e nad e jd ą  bez naszej pom ocy ? 
w sza k  w e d łu g  poety  s trac il iśm y w sz e lk ą  w ia 
rę. A jeże li  zos tały  nam  jeszcze re sz tk i  j a k i e j 
ko lw iek  w ia ry ,  to poeóż m a m y  z a m y k a ć  sie  
w sam em  uczuciu ?

B ądź  co bądź, miłość, ja k ie j  p rag n ie  po 
eta, je s t  miłością s c h o rz a łą ,  miłością w  n ie 
mocy. Z d row a i s ilna miłość n ie  potrafi się 
zam knąć  w  kontem piacy jnem  ja k ie m ś  lubo
waniu się sobą. J a k  w sze lka  s i ła ,  musi ona 
dzia łać  na zew nątrz ,  zraniona na  chwilę i o- 
słahiona, jeżeli się cofa w ew n ątrz  s ie b ie ,  to 
d la tego tylko, aby  odzyskać u traconą  rów no
wagę*3 i powrócić na tychm ias t  do daw niejszej
działalności.

G łów ną rolę w miłości poety  o dg ryw a ją  
ojczyzna i kobie ta . Ojczyzna, k tó rą  poe ta  na  
ży w a  córką  sprawiedliwości , leży  w  grobie 
przez  wrogów tam  złożona i t rzy m an a .  W ro 
gowie chi ą  j a  mieć za um arłą ,  a  p rzecież ona 
żyje. Miłość ojczyzny nakazu je  przypom inać  
wrogom  i całemu światu, że pog rzebana  żyje 
i w y n  wać z us t  w szys tk ich  o k rzyk  z a d z i
w ienia : e p u r  s i  muove.u

Oto j a k ą  tendencję  spos trzegam y u poe
ty; w ten oto sposób przedstawia poeta obo

w iązki dnia dzisiejszego w zg lędem  ojczyzny. 
P o jęc ie  to nic j e s t  istolnie oderw anem , oso- 
b is tem  pojęciem poety ; w y p ły w a  ono w zn a 
cznej części z usposobienia ogółu. Ostatnie po 
w stan ie  obudziło  w  wielu um ysłach zw ątp ie
nie w e  w łasne  siły n a r o d u , świeże klęski,  
p rzy tom ne c iąg le  p a m ię c i , zasłan ia ły  sobą 
wszelkie  nadzie je  przyszłości i d rażn iąc  ■ m ysi 
nie pozw a la ły  mu skup ić  się i s tanąć  w po
gotow iu  do ciężkiej p racy .  Miłość ojczyzny 
pozbaw iona sił, ś rodków  i pola działalności 
z a m k n ę ła  się sa m a w  sobie, i za obow iązek  
postaw iła  sobie w y łą c z n y ,  ogłaszać św ia tu ,  
żc P o lsk a  choć zwyciężona, żyje  przecież.

A le cóż nam  z tego przy jdz ie ,  że nad 
S e k w a n ą  i n ad  N ew ą  pow tó rzą  po raz  k tó 
r y ś :  e p u r  s i m uove, jeżeli to nie doda ani 
szczyp ty  sił zw yciężonej?  I  cóż nam  z tego 
p rzy jd z ie ,  żc poeta śp iew a  o m iłości o jczy
stej , k ie d y  ta  miłość jego  nie nawołuje do 
czy n u ,  ruchu  i pracy, je d y n y ch  w arunków , 
w k tó rych  może zahar tow ać się  i zmężnieć 
m ię k k i  i chw ie jny  duch n a ro d u ?  P a tr jo tyzm  
dem ons tracy jny  uczy w p raw dzie  lubow ać się 
w  sob ie ,  a le nic nauczy  p raw dziw ej miłości 
ojczyzny, podczas k ied y  je d e n  czyn patrjo- 
ty c zn y  zdolny je s t  w obojętnej sferze naw e t  
s tw orzyć  zas tęp  patrjo tów . P o w ta rz a m y :  m i
łość, żeby  b y ła  z b a w c z ą ,  powinna być  silną 
i sp o k o jn ą ,  pow inna być  m ę z k ą ;  do tego  
p o trze b a  je j  w iary .

W  p. O rdonie  spos t rzegam y  ta k ż e  w p ły 
w y francuzk ieh  poetów, a  p rzedew szys tk iem  
A lfreda  Musset. W szystko  co w y b ieg a  po za 
tem at ojczyzny, nosi na  sobie pew ne ślady  
w p ły w ó w  tego poety. S m u tek  i rzewność w 
połączeniu z w dz ięk iem  i e leganc ją ,  s ą  r e 
zu l ta tem  tych w p ływ ów  d o d a tn im ,  za  to pe 
wna niejasność uczucia ,  pew ien  b rak  o rg a 
niczności w  drobnych naw e t  l irycznych  u s tę 
pach,  po trzeba  uw ażać  za  u jem ny rezu lta t  
tych  w pływ ów . S ądzim y  je d n a k ,  że niniejsze 
poezje są  ty lko  owocem przejściowej chwili 
w  poec ie ,  że potrafi on w przyszłości z a p a 
now ać samodzielnie n a d  obcemi w p ływ am i.

Ale prze jdźm y do sam ych  poezyj. S ą  
one wszystkie czysto-liryczne z dydaktycznym

często k ie runk iem . P o e ta  podzielił j e  na  dw a  
d / i a ły :  je d en  nazw ał  z m i ł o ś c i ,  drugi z b o 
l e ś c i .  Z p ie rw szego  działu  us tęp  pod nazw ą 
M iło ść  m a strofy  n iek tó re  o w dzięku  p raw 
dziwie k la sycznym . Z a  to nas tępu jąca  za nią 
T ajem nica  s ta je  się istotnie ta jem nicą  pod 
w zg lędem  myśli g łów nej ,  i trzech w ierszy  
ostatnich mimo szczerej chęci nie mogliśmy 
zrozumieć i pow iązać z ca łośc ią:

A gdy śm ierć  c ień  rzuci na  c ieb ie  w idom y, 
Jasn em  okiem  su m ien ia  n a  p rzeszłość sp o g ląd a j, 
T ajem nicy  n ie  s tan ie  — niem y sfinks zagadr..

P ię k n y m  u ry w k iem  poetycznym  są  Ojiar- 
n i. P od  w zg lędem  tendencji  je s t  to i lus tracja  
do dew izy  umieszczonej na  czele zbioru. I  
tu  chodzi poecie o pokazan ie  m ęczenników  
naszych  przed św ia tem :

I ludy w idzą — przecież n ie o ś le p łe !
Oczu n ic  pa li im  groza  tw ej m ę k i ,
I  ludy  słyszą zg rzy ty  te j paszczęki 
Co żre  tw e  ciało, życiem  jeszcze c iep le  
I nędzne s to ją  koło twojej tru n y ,
A p io ru n  m ilczy  — a Bóg m a pioruny!

W ięc pozw ól, m atko  ! w a ren ie  pobite ,
K ró lom  n a  pośm iech, ludziom  ku w idzeniu, 
W ziąć  tw oje  syny, k rw aw e, n ie  okry te,
A le w m ęczeństw a złocistym  p rom ien iu  ;
W yjąć z gem onjów , kędy są rzucone 
Kości tych , co są  do w olności wzięci,
I  spy tać  ludów , g d z ie  m ają koronę,
G odną tych  tru p ó w  św iętszych niźli św ięc i? !

Z p ię k n ie jszy c h  ustępów pierw szego 
działu  w y m ie n im y :  Nie s łucha j i  n ie w ierz,
Z ło śn ica  i P rzy  kowadle. S ą  one organicznie 
u tw orzone  z ja sn o  wcieloną m y ś lą  i nie m a 
j ą  czczej trochę d y d ak ty k i ,  j a k ą  to  ma np. 
w iersz B ra tu . Szczególną zaś n ie jasnością  w 
tym  p ie rw szym  dziale o d z n a c z a ją  się w ie r 
sze :  K obietom , gdzie  znow u os ta tn ia  strofa 
nie w iadom o co znaczy, i nas tępu jący  za tern 
s o n e t .

W  d ru g im  dzia le  z Boleści ko lo ry t  uczuć 
jest posępny ,  rozpaczliwy prawie; mniej tu

sp o ty k a m y  rzeczy p ię knych  i  o ryg ina lnych  
niż w  p ie rw szym . C h a ra k te ry s ty k ę  uczuć 
swoich sm ę tnych  i n ie jasnych , a  n a w e t  po
k rew ieńs tw o  sw oje z scep tycznym i poetam i 
Zachodu, sam  p o e ta  dość dok ładn ie  p rz e d s ta 
w ia  w  nas tęp u jący m  s o n e c ie : Com w in ien  ?
Com w in ien , że m i Berce ta k  dziw nie  ko larze , 
K iedy p iosnkę  usłyszę, co tę sk n o tą  w ieje,
Z e n ad  śm iechem  ta k  często , n iby  dziecko, płaczę 
Ż e  z łez w ie lk ich , g o rących , ja k  sza tan  się śm ieję?

Com w in ien , że się m odlę w k a rn aw a ł szalony ? 
Com w in ien ,—że k rw ią  serca ja k  H eine  p rzek linam ? 
Ż e, gdy  u jrzę  je s ie n ią  liść  w ia trem  niesiony,
P a c ie rz  za k o n ających  odm aw iać poczynam  ?

Com w in ien , — że, na  krzyżu żyw ota rozpięty , 
M ilcząc, k onam  i jęk i coś w p ie rs iach  mi tłum i ?
Ż e m yślą  za gw iazdam i żeg lu ję  cichem i ?

Ż e m ówię, k to  n ie  p adał, ten d la  m nie n ie  św ięty , 
Źe, na  wiosnę, nam ię tn ie , gdy  las w onny szum ,, 
L u b ię  uchem  przypadać do dyszącej ziem i

1 w  jednym  i w drugim  dziale s ą  o- 
ó c z  oryginalnych u tw orów  p rze k ład y  z 

trancuzkich poetów, a  m ianowicie z W ik to ra  
Hugo i A lfreda  Musset. N ajw iększym  z tych  
przekładów, a i n a jw iększym  ustępem  z c a 
łego zbioru je s t  Roiła  przez A lfreda  Musset. 
P rz ek ła d  je s t  bardzo  p i ę k n y ; znać, że t łu 
macz p rac o w a ł  nad  dziełem swojego W irg i la .

P .  O rdon  w w ydanych  przez siebie p o 
ezjach je s t  w y łączn ie  l i ry k ie m ;  jeżeli  w ą te k  
epiczny  z jaw ia  się gdzieś n a  chwilę, to  b ły 
snąw szy ,  chow a się natychm ias t  w m g łach  l i 
ry zm u ,  podziew a się gdzieś  bez w ieści.  P o d  
w zg lędem  fo rm y po trzeba  p rzyznać  w ie lk ą  
h arm onijność  wiersza, ton l iryczny  je s t  w o- 
góle dość łagodny  i cichy, a le  rz a d k o  k i e 
dy podnosi się do brzm ien ia  en e rg i i  i w iary .

T ru d n o  to j e d n a k  ro b ić  w y r z u t  z te g o  
poecie, że n ie  zd o ła  n a s  n a t c h ą ć  e n e r g ią  i 
w ia rą ,  j a k  t ru d n o  rob ić  w y rz u t  d rzew u ,  że 
daje  n a m  m d łe  lu b  c ie rp k ie  owoce. J a k ie  
sok i  p o d  d rz e w e m , ta k ie  owoce n a  drzewie^

J .  T.



lin is te rs tw a . Czy to  skutkow ało —
:e Wiemy. Zawsze jednak  wypowiedzieć 
m  wypada, że opór m in isterstw a w
zedłożeniu uchwał sejmowych do

ankcji cesarskiej, obudziłby nieufność 
jtraju  do obecnego rząd u , coby dało 
ag itacji skrajnej obszerną podstaw ę 
do działania p rzy  w yborach. I  w
końcu m inisterstwo samo m usiałoby 
sobie przypisać w in ę , gdyby  pom im o 
daleko idących in tency j rządu  co do 
autonom ii, sejm owa w iększość nie do
w ierzała te m u , i odm ów iła w yboru  de
legacji do R ady  państw a.

KORESPONDENCJE G M !  NARODOWEJ.
| * a >  y i  d n ia  25. m aja  

( B ) Nie u lega  w ątp l iw ośc i  i n ik t  też te 
mu nie przeczy, iż ta k  zw any  kom ite t  plebi
scy tow y  pod p rez y d en c ją  ks ięc ia  d ’ A lbufera  
oddał wielkie usługi sp raw ie  rządow ej.  P ro 
w adził  on czynną, gorliwą, piórem, d ruk iem  
i p ieniądzmi w sp ie ra n ą  ag i tac ję  na  korzyść  
c e s a r s tw a ! zupełnie ta k  samo ja k  kom ite ty  
antiplebiscytowe, nie p rzeb ie ra ły  w  w yborze 
broni, walcząc w celu zw alen ia  istniejącego 
porządku  rzecZ)'. Z w ycięztw o strony, za k tó rą  
w alczy ł kom ite t  cen tra lny  z ulicy Rivoli, tem  
bardz ie j uczynił go n ienaw is tnym  panom  n ie 
p rze jednanym , i d la  tego, k ied y  dały  się s ły 
szeć pogłoski,  że kom ite t  A lbufera  m a się o- 
głosić n ieus ta jącym  i p rowadzić  dalej swoją 
p ro p ag a n d ę  na korzyść  nowowzmocnionego 
rządu , pow sta ły  z różnych  s tron ,  a  w ła 
ściwie ze stron n a j ro z m ai tsz y ch ,  ale w  je- 
dnem, to je s t  w  nieprzy jażn i d la  rząd u  zgo
dnych odcieni opozycy jnych ,  s traszne o- 
k rz y k i  oburzenia.  Najmniej zacięci u p a t ry 
w ali w  ty m  komitecie  pods tępny  środek , do 
jak iego  uciekł się gab ine t  15. m aja  a  raczej 
p. O l lm e r ,  (bo to  już  m iędzy  opozycją prey- 
ję te m  zostało za  regu łę ,  że nie m a gabinetu  
ty lko  sam  je g o  prezes),  aby  do trzym ać danej 
obietnicy, że rzą d  zrzeknie się od tąd  zupe ł
nie k a n d y d a tu r  u rzędowych, a  j e d n a k  niepo- 
zbaw i się ta k  w ażnego żywiołu siły, ja k im  
są  deputow ani,  k tó rzy  w ybór  swój w inni są 
p ro tekc ji  p re fek tó w  i innych  w ładz  r z ą d o 
w ych. Myśl, a  raczej domysł był dow cipny. 
P rz y  najbliższych w yborach  do Izb  r / ą d  po
nowi sw oje ośw iadczenia ,  m in is te r  sp raw  w e
w nętrznych  w y d a  okólnik  do p refek tów , że 
nie p rzeds taw ia  ze swojej s trony żadnych 
kan d y d a tó w , że żadnego  z nich nie poleca szcze
gólnej ich pro tekc ji .  Ale kom ite t  centralny 
p leb iscy tow y będzie rozsy ła ł odezw y w swo- 
je m  imieniu, za lecając w yborcom  tego ł u b o w e 
go k an d y d a ta ,  zupe łn ie  n iezaw isłego , ale po 
s iada jącego  szacunek  swoich w spółobyw ateli ,  
zasługującego n a  zaufan ie  dobrze m yślących  
i t ro sk liw ych  o dobro F rancji .  T a k  zaleco
nych k an d y d a tó w ,  k tóż może w zbronić p re 
fek tom  popierać, ja k o  godnych  rep rezen tan tów  
narodu, któż pow aży  się odezw ać, że to są  
k an d y d a c i  rządow i ? K om ed ja  ta k  p rzepro 
w adzona  b y łaby  niezaprzeczenie  zręczną. Ju ż  
n a  ten  te m a t  opozycyjne dzienniki szerokie 
p isa ły  w s tępne  a r ty k u ły ,  zawczasu potępia jąc  
tych  w szys tk ich  k a n d y d a tó w  do reprezentacji  
narodow ej,  k tó rzy  p rzedstaw ien i lub popierani 
b ę d ą  przez kom ite t  plebiscytowy.

Na nieszczęście to pole, n a  k tó rem  z d a 
w ało  się, że będzie m ożna długo jeszcze z p o 
w odzeniem  siać z ia rna  niechęci d la  rządu, 
zostało nag le  w ysun ię te  z p o d  nóg opozycyj
nych spekulan tów . D ziennik  u rzędow y, a  za 
nim chcąc niechcąc w szys tk ie  inne ogłosiły 
d z i ś , że kom ite t  p leb iscy tow y został ro zw ią 
zany , i to w sku tek  s tanowczej odm owy p. 
O llir ie ra ,  k tó rem u  p rzedstaw iono  podanie ,  p ro 
szące  o upow ażnien ie  do ogłoszenia go w 
stanie n ieus ta jącym , bo to było  rzeczyw iśc ie  
zam iarem  p rezesa  i cz łonków  tego kom itetu . 
J a k ż e  tu  te raz  w y tłum aczyć  ta k  k a tego ryczną  
odm ow ę ze s trony  p. 011iviera, w  którego  
s ta rano  się z ta k ie m  w ysilen iem  dowcipu i 
d ia le k ty k i  wmówić, że on sobie p rzygotow uje  
w tym  kom itec ie  organ, m a jący  zastąp ić  k o 
rzys tn ie  w szechw ładny  do tąd  w p ły w  p re fe k 
tów w popieran iu  miłych mu kandyda tów . 
M yślałby  k to ,  że dziennik i  n igdy  z niczego 
niezadowolone, b ę d ą  w  kłopocie. G dzie tam! 
Wczoraj zdaw ało  się, że rz ą d  pop ie ra  w y trw a le  
istnienie nada l  kom itetu  centra lnego  p leb iscy
tow ego, w i ę c  w i d o c z n i e  t e n  k o m i t e t  
miał mu służyć za organ. Dziś dowiedziano 
się ,  że rzą d  odm ówił za tw ierdzenia ,  i z a rzą 
dzić miał rozw iązanie  kom itetu ,  w i ę c  w i d o 
c z n i e  t e n  k o m i t e t  mógł być d la  niego 
niebezpiecznym. I  t rze b a  na  to dow odów ? 
to się zna jdą natychm iast.  P . 011ivier obaw ia  
się wszelkiej in ic ja tyw y  p r y w a tn e j , p. Olli- 
y ie r  chce w szys tko  sam  robić ,  p. 011ivier 
zazd rośnym  je s t  o w sze lk ie  powodzenie, i o- 
b a w ia  s ię ,  że kom ite t  p leb iscy tow y m ógłby 
w k r ó tk im  czasie zyskać  w ięk szy  w p ływ  i 
ogóln ie jszą  silę w narodzie niż r z ą d ,  to je s t  
on, m in is te r  sprawiedliwości,  p rezes  gabinetu .

W  rzeczyw is tośc i  inny  powód sk łon i ł  o- 
s tatecznie p. 011ivier’a  do zw alen ia  pro jek tu  
przyjaciół rz ą d u ,  k tó rym  winien  był n ie w ą t
pliwie połow ę g ło só w : t a k ,  w  dniu 8. maja. 
Zatwierdzenie n ieusta jącego  kom ite tu  cen tra l
nego plebiscytow ego byłoby  k ro k iem  przec i
w n y m  istniejącemu p ra w u  (art 291. k o d ek su  
k arnego)  przeeiw  s tow arzyszeniom  po li ty 
cznym . Nic myślcie żeby  p. O l lm e r  b y ł  tak  
s trasz liw ie  p rzyw iązanym  do p r a w a  pisanego, 
ż e b y  w żadnym  razie nie pow aży ł się go 
p rze k ro c zy ć  O nie! ale to p rzekroczenie  b y 
łoby  w  n as tęp s tw a ch  swoich bardzo  n iebez
pieczne. Z a tw ie rd ze n ie  komitetu p leb iscy tow e
go nie pozw oliłoby  zabronić komitetu  antiplebi-  
scy tow ego, k tó ry b y  n iebaw em  p ow sta ł ,  a  w 
chwilę później nie zan iedba łby  u tw orzyć się 
a a  tej samej drodze może j a k i  n ieusta jący  k o 
mitet albo i t rybunał rew olucy jny .  P  Olli- 

i®8t m e z a e h w ia n y m . k ie d y  idzie o

j a k ą  wVbaieer z e f r d Y i r w y 0bbr8ti' je  P? y  f° m ' ie’
nale  pos tępu ,  w o l n o ś ć  l T Zy Ją W 
p ro g ram u  plebiscytowego, 
się w k ry tycznem  położeniu przyzwolenia na  
tw orzenie  s tow arzyszeń  politycznych, lub w y 
stąpienie przeciw jednym po zezwoleniu na

inne. Pozbawił się dobrowolnie bardzo w a 
żnego sprzymierzeńca, ażeby  się nie narazić  
na  codzienne w yras tan ie  z pod ziemi różno
rodnych groźnych p rzeciw ników .

W  Izb ie  przez k i lk a  dni nie p rz e d s ta 
wiło się nic in te resu jącego ,  dopiero p rzy s tą 
pienie do dalszego ciągu rozpraw  n a d  p ra 
w em  prasow em  obudziło nieco zajęcia , a  n a 
w et p o p ra w k a  p. P ica rd a ,  w  przedm iocie  przy- 
puszczalności dow odów  w  sp raw ach  o po- 
tw a r z ,  d a ła  pow ód  do dziwnego w ypadku . 
P rz y  glosowaniu  w  poniedzia łek  za  p o p ra w 
k ą  okazało  się 97 głosów, przeciw  niej 100. 
Szczupła  w iększość ,  ale w iększość  n a  korzyść 
rządu . N azaju trz  sk u tk iem  rek lam ac ji  panów  
K u lo ,  B e rna rd  i Buffet,  k tórych  głosy  przez 
om yłkę nie t a k  by ły  zap isane j a k  istotnie 
w y p a d ły ,  okazało s ię ,  że za p o p ra w k ą  
było o je d en  głos więcej niż p rzeciw  niej 
ale ponieważ nie w y p a d a ,  ażeby  Izb a  co
fa ła  swoje d ec y z je ,  n a  propozyc ję  prezy- 
dującego p. Schneider ,  au to r  p o p raw k i  p. P i 
ca rd a  dobrowolnie przy jm uje  sw oją  m n iem aną  
p rzeg ranę ,  w aru jąc  ty lko  sobie p rzeds taw ie 
nie myśli swojej p o p raw k i  w  innej formie 
p rzy  rozpraw ach  nad  ogółem a r tyku łów . P ro 
tokół przeszłego posiedzenia zyska ł  poparcie 
większości,  został za tem  za tw ierdzony . Z a  to 
p o p ra w k a  p. P e l la ta n ,  k tó ry  żądał,  aby  z li
czby p rzes tęps tw  prasow ych  w ykreś lono  w 
in teresie  p ra w d y  historycznej,  obelgi przeciw  
panu jącym , została  odrzuconą, tenże los spo
tk a ł  p o p raw k ę  pp. L cfebrc  Pontales,  ż ą d a ją 
cych przypuszczenia  dowodów fak tu ,  hańbiącego 
we w szys tk ich  rzeczach, ta k  co do ży w y c h  ja k  
co do um arłych  osób , jeżeli one obchodzić 
m ogą historję .  A r ty k u ł  23 p ra w a  p rasow ego 
przy ję ty ,  i tym  sposobem p. P ic a rd  nie będz ie 
miał sposobności w znowienia swojej popraw ki,  
k tó ra  ty lk o  sku tk iem  niedokładności protokołu 
posiedzenia poniedzia łkow ego nie przeszła.

Dziś g łów nym  przedm iotem  rozm ów je s t  
postanowienie, zm iejsząjące pensję senatorom  
z 30  na 15 tys. fr. a  podw yższenie  w y n ag ro 
dzenia  dla depu tow anych  z TJ n a  15 tysięcy. 
P rzec iw  tem u drug iem u żaden  zapew ne z 
depu tow anych  nie zapro testu je .  P ew n i  j e s te ś 
my, że naw e t  Rochefort nie odrzuci tej pod 
wyżki.  P rzec iw  zniżeniu p łacy  senatorów  sa 
mi ty lko  osobiście in te resow an i szem rać b ę 
dą, choćby po cichu, ale n iem a n iebezp ie
czeństwa, ażeby  to zniechęciło tych , k tó rzy  
w zdycha ją  do tej posady  ; i n a  15 tys ięczną  
sy n ek u rę  znajdzie  się zaw sze aż nadto  a- 
matorów. Ogół nie może się  gn iewać za  to 
rozporządzenie ,  k tóre  przyniesie  znaczną o- 
szczędność w w y d a tk a c h  r o c z n y c h ; szkoda  
ty lko ,  że tego nie uczyniono przed ośmnastu 
la ty , by łoby  to przez ten czas wyniosło ze 
sto milionów oszczędności, z k tórej  g d y b y  
ty lko  połowę wyłożono na w y d a tk i  szkół e- 
lem en tarnych ,  mniej by  dziś było  wyborców, 
n ieum ie jących czytać.

P a n  de la G ueronniere , k tó ry  zaw iedzio
ny w swoich nadzie jach m iuis te rja lnych, usn- 
n ą ł  się j a k  Achilles do sw ego namiotu, to 
je s t  podał  się do dym is ji  z posady  r e p re z e n 
ta n ta  F ra n c j i  p rzy  dworze b e lg i jsk im , dał 
się podobno p rzeb łagać  i p rzy ją ł  j a k  za p e 
w n ia ją  godność a m b asa d o ra  w  K o n s ta n ty 
nopolu.

ł l » y i »  d. 28 maja.
Nie m a m y  dzjś now ych wiadom ości 

soborowych; zaczyna  z gorącem  nas taw ać  po 
sucha nie ty lko  w  przyrodzie  a le  i w  po li ty 
ce ; w szys tko  czem  dzisiaj m ożem y się z w a 
mi podzielić ,  s tanow ią  dokładniejsze  szczegóły 
tych  w y p ad k ó w ,  o k tó rych  już  w am  pisaliśmy.

Z aczynam y  w ięc  od nieomylności,  bo ta  
stanowi chleb pow szedni ojców soboru i w szy 
stk ich  w świecie publicystów . P isa łem  wam 
dawniej o votum  teolegów soborowych, prze- 
słanem  papieżowi, dziś m ogę w am  zakom uni
kow ać lis tę  podp isanych  na n iem prozelitów.

L is ta  ta  je s t  bardzo  szczupła  i sk ła d a  się 
je d y n ie  z n iek tó rych  konsultorów , należących  
do k o m i s j i  d o g m a t y  o s n o - t  o l o g i -  
c z n e j , j a k a  jeszcze  p rzed  zw ołan iem  soboru 
przez p ap ież a  by ła  u tw orzoną. N a votvm  n ie 
omylności pap iezk ie j podpisani sa  n a s tę p u ją 
cy :  J a n  P e r ro n e  jezu ita ,  J a n  Schwetz , p ra ła t  
dom ow y J .  Świątobliwości,  p rofesor  teologii 
w  uniw ersy tecie  w iedeńsk im , proboszcz p a
łacu  cesa rsk iego  , Boafilio Mura, rek to r  Sa- 
piencji w Rzym ie, eks-jenerał  S erw itow  M a
ryi; Antoni A droga  je n e ra ln y  definitor F r a n 
ciszkanów, J a k ó b  J a c ą u e n e t , pronotarjusz 
aposto lski,  proboszcz św. J a k ó b a  w R e im s; 
K aro l  G ay, oficjał z P o i t i e r s ; Tom asz  Marti- 
nelli, A ugustjanin  i p rofesor p ism a św. w Sa- 
p iencji; S tefan  Moreno L ab rado r ,  k anon ik  i 
profesor w K ad y k s ie ,  K aro l  San to r i ,  kanon ik  
z P an teonu  w Rzym ie, P lac y d  P etacc i,  k a n o 
nik i p ro feso r  w sem inarium  rzym skiem . J ó 
ze f  P ecc i ,  profesor filozofii w Sapieucji. Nie 
wiem , czy mnie żle poinformowano, czy też 
rzeczyw iśeie  ta k  się rzecz ma, ja k  powyżej 
podałem , dosyć na tem że n a  owem volum  
z kom is ji  teologicznej b raku je  podpisów 5 in
nych  k o n s u l to ró w , a szczególniej zw raca  
u w ag ę  b ra k  podpisów  dw óch jezuitów, F ra az -  
lina i S ch rad e ra ,  k tó rz y  odd aw n a  są  konsul - 
to ra m i  rzeczonej komisji.

N a  mtum  tem nie ma ta k że  podpisu mgr. 
Józefa  Cardonni,  a rcyb isk .  Edesseńsk iego  i 
p rez y d en ta  akadem ii  duchownej, ale on n ap i
sał obszerną  broszurę o nieomylności papiez
kiej, o której w am  także  pisa łem , a  k tó ra  no 
si ty tu ł  n a s tę p u ją c y :  E/ueubt atio de doymati- 
ca Homani róntificis infullibilitate ejusąue de- 
finibiłitate per Jt. P. D. Joseph lim Cardoni 
A . E. p. Edessenum. Pomne, typis Civitalis 
Cotholicae 1870 ' Sam  ty tu ł  w y s ta rc za  do zro
zum ienia tendencji autora .

Z powodu zbliża jących się  Z ielonych 
św ią tek ,  k a rd y n a ł  w ik a ry  w y d a ł  lnvito Sagro, 
zaleca jące  w iernym  szczególne m odły  na  
in tencję nieomylności p a p ie s k i e j , za  k tóre  w 
imieniu p a p ie ż a ,  n a g ra d z a  w ie rnych  obfitemi 
odpustami.

Opuszczam tu szereg  nabożeństw , u regu 
low any w temże za p ro sze n iu , i ty lko  przy- | 
toczę us tęp  najeharnkterystycznie jszy .  „Ojciec 
w szy s tk ich  w iernych, zastępca J e z u sa  C hry 
stusa ,  zachęca do modłów powszechnych d ro 
gie sw e miasto, R z y m ,  centrum  w iary  e w a n 
ge l icznej ,  obecnie s ied lisko  powszechnego 
Boboru, to  m  i e j s e e , k tó re  p o tę g a  p iek ie ł  n ie

może podziwiać bez bojażni, i k tó re  po d trzy 
m uje nadzie je  i p ragn ien ia  spraw ied liw ych .

„Ś w ię tym  zgrom adzeniom  episkopatu  z a 
wsze tow arzyszy ły  publiczne modły  i inne 
czyny  pokory  c h rz eśc iań sk ie j ; od roku  w 
kw es t j i  pow szechnego  s o b o r u , najw yższy  p a 
ste rz  ustanow ił  pow szechny  ju b i l e u s z , t r w a 
ją cy  aż  do sam ego k ońca  soboru. W  tym  
c e lu , w  codziennych funkcjach ,  w z y w a  się 
D ucha św., i p rzyczyny  św ię tych .  In n e  j e 
szcze pobożne ćw iczenia b y ły  zalecone w 
chwili inauguracji  w ielk iego  zgrom adzenia,  
lecz i podczas sw ych  p rac  to zgrom adzenie  
musi być popie rane  przez najpokorniejsze i 
najgorę tsze  m odły  c h rz e śc ia ń s tw a , a szcze
gólniej Rzym u, k tó ry  da je  narodom  p rz y 
k ła d  w szys tk ich  dobrych  uczynków  (?!)  i 
k tó ry  p ie rw szy  winien  mieć na  sercu wielk i 
czyn W a ty k a n u .  D la  t a k  w ielk iego  p rze d s ię 
w zięcia  i d la  o trzym an ia  pomocy, k tó ra  może 
i pow inna uczynić jc  p łodnem  w  owoce —  
żadna  sup likac ja  n ie może być zby teczną i 
tym  ty lko  sposobem , im  d łuższą  będz ie  w a l
k a  kościoła ze światem , tem  zw ycięs tw o b ę 
dzie w ię k s z e m ,  i tem bardziej w ed łu g  św. 
G rzegorza  W ie lk ie g o ,  pa lm a  tryum fu  będzie 
zasłużoną tabor p ro tra h itu r  pugnae, a t crescat 
corona v ic to r ia e ‘‘

Z końcem  m a ja  zos tanie za m kn ię tą  w y 
s ta w a  sz tuk  c h rz eśc iań sk ich , a  miejsce jej 
zajmie otworzona już  w y s ta w a  roln icza w7 
willi Borghese. W y s ta w a  ta  niczem nie z a 
sługuje na u w ag ę  —  są tam  dopiero ślady p ie r 
wszych k roków  rolnic twa; o ogrodnictwie; zaś 
an i  m a rz ą  w p a ń s tw ie  p a p ie z k ie m  P rz y c z y 
n ą  t a k  n isk ieg o  s ta n u  r o l n u t w a  je s t  sys tem  
rz ą d u  feuda lny ,  je d y n ie  u t r z y m y w a n y  i pro 
te g o w a n y  p rzez  rzą d  p a p i e z k i , aby  u tr  -y- 
m ać  sp le n d o r  i bogac tw o  rodzin ,  z k tó rych  
n ie g d y ś  w yszl i  pap ieże .  Bez p rz e s a d y  m o
żna  pow iedzieć  , że ca le  p a ń s tw o  p ap iez k ie  
j e s t  w r ę k a c h  k i lk u  m agna tów : B orghese ,  
R osp ig l io s i ,  A ldob rand in i ,  Corsini,  Odescal-  
chi, C o lonna ,  M assini,  B a rb e r in i ,  B raschi,  
k tó ry c h  a n te n a c i  ca łe  sw e m ien ie  zaw dzię  
cza ją  pap ieżom , z ich rodów  ob ranym . J e ż e 
li sm u tn y  s ta n  p rz e d s ta w ia  podzia ł  g run tów  
w p a ń s tw ie  p ap ie z k ie m  pod  w z g lę d em  e k o 
nom icznym , to  n ie rów n ie  sm u tn ie jszy  on 
j e s t  pod w zg lę d em  ag ro n o m iczn y m , i d a  się  
m niej więcej w ty m  s to su n k u  zdefin iow ać: 
’/ ,  p a ń s tw a  pap iezk iego  s tepy ,  ‘/ 4 część b»- 
g n a  i za roś la  zw ane nacch ia ,  a  ' /4 część u 
p r a w ia n ą  pod  w in n ą  la torośl i pszenicę.

O b iega ją  w R zym ie  pog łosk i ,  że za  p r z y 
k ła d e m  M gra K asa n g ia n ,  poszed ł  a rc y b isk u p  
C ha lde jsk i  z D ia r b e k i r  i rów n ież  ta jem n ie  
opuśc ił  w ieczne miasto. Co się zaś  tycze 
m sgr.  K a sa n g ia n ,  tenże  b ęd ą c  n a  bezpie- 
cznem  m iejscu, w ys to sow a ł  lis t  do p ap ież a  
z a w ia d a m ia ją c y  go o p o w odach  p rz e d s ię 
w z ię te g o  k ro k u .  J e d e n  us tęp  tego  lis tu  je s t  
b a rd z o  s i lny  i będzie  n a  p rzysz łość  d o k u 
m en tem  w aż n y m  d la  tych, co się b ę d ą  chc ie
li obeznać  z s y tu a c ją  b i s k u p ó w , o b r a d u ją 
cych n a  soborze  w a ty k a ń s k im .  W  ustęp ie  
tym , k tó r y  ty lko  w ed łu g  m yśl i  p rzy taczam  
p o w ia d a  msgr. K a sa n g ia n ,  że . .spokojne w e 
zw a n ie  n a  sobór d la  m nie  zam ien iło  się na  
d e k r e t  w ięz ien ia ,  do k tó rego  j a k k o lw ie k  nie 
b y łe m  zaw leczony , j e d n a k ż e  zew sząd  docho
d z i ły  m n ie  g łosy ,  że ono je s t  d la  m nie  prze- 
znaczonem . N ie ty lk o  n a j ro z m a i tsz e  wieści,  
p rze s tro g i  p rz j7ja c ie lsk ie ,  czasam i s z y d e r 
s tw a  o s t r z e g a ły  m nie  zaw czasu  o m oim losie, 
lecz pos tę p o w an ie  z m oim i b raćm i A ntonia-  
n am i bardz ie j  n iż w sz y s tk ie  inne rzeczy  u 
tw ie rd z i ło  m n ie  w p rz e k o n a n iu  o po trzeb ie  
uc ieczk i  „

D n ia  w czo ra jszego  w y ląd o w a ło  w Ci- 
v i ta -V ech ia  190 ludzi i 25  koni,  p rze zn ac za 
n ych  d la  s k o m p le to w a n ia  op różn ionych  k a d r  
załogi okupacy jne j;  z tąd  uros ły  pogłosk i,  że 
r z ą d  f ra n cu z k i  w zm a cn ia  za łogę  sw oją  s k u 
tk ie m  ruchów  re p u b l ik a ń s k ic h  we W ł o 
szech.

Z zp granicy
N iedaw no m ów iliśm y o pow odach  de- 

m onstracyj s tudentów, sk ie row anych  przeciw ko 
profesorow i Sorbony p. L abou laye  , w ed łu g  
zaś osta tnich wiadom ości okazuje się, że owe 
hałaśl iw e zajścia ciągle pow tarza ją  się jeszcze. 
W  sobotę, j a k  mówi te leg ram , w  sali podczas 
w y k ła d u  u tw orzy ły  się d w a  s tronn ic tw a p r a 
wie równej siły, z k tórych , g d y  jedno  g w i
zdało, d rug ie  d la  okazan ia  przeciw nego  pro 
fesorow i uczucia, biło rzęsiste  oklaski,  a  c ią 
gle da jące  słyszeć się o k rzy k i  „precz z nim 
do se n a tu -1 p rze ryw ane  by ły  ok la skam i na  
korzyść  profesora  P o  dość długiej zaś, a  w ie l
ce hałaśliwej scenie, zaczęto śp iew ać m arsy- 
l jankę  i rzucać na  profesora  p ieniądzm i.  W te 
dy L abou laye  nie m ogąc przyjść  do słowa, 
w yszed ł w śród  o k rzyków  różnorodnych z au- 
d y to r ju m , policja zaś a resz tow ała  je d n ą  z o- 
sób przy jm ujących  udzia ł  w m anifestacji.

S ą d y  f rancuzkie  choć nie częs to ,  dają  
je d n a k  dow ody swej niezawisłości.  K ilka  
dzienn ików  paryzk ieh  zostało zasądzonych  
za podanie  fałszywej odezw y k s  L u d w ik a  
N apo leona ,  dzisiejszego cesarza  F rancji ,  d a 
tow anej z Boulogne. Conrrier de la  Masełe, 
ów dokum en t p rzys łany  pow tórzy ł,  a w s ł u -  
te k  onego p roku ra to r  k ró lew sk i  w  Metz po 
c iągną ł  do odpowiedzialności sądowej redak  
cję —  sąd  je d n a k ,  mimo już  ogłoszonych za 
tęż  sp raw ę  w P a ry ż u  na dziennik i Sie.rU  i 
Avem 'r N a tion  l w jToków , oskarżen ie  p ro k u 
ra to ra  uzna ł n ie u za sad n io n e m , i takow e od 
rzucił.

R a d a  ministrów  uchw aliła  p ro jek t  do u- 
s taw y ,  m ocą k tórego  i nadal cesarz, m a  sobie 
p rzyznanem  praw o m ianow ania  m erów , a to 
z je d y n em  ty lko  ograniczeniem  w yb ie ran ia  
tychże z pośród członków ra d y  m unicypalnej.  
P ro jek t  pow yższy  rządu  wobec oddaw na p rze d 
staw ianych  żądań, ab y  m erow ie byli w y b ie 
ran i przez  r a d y  m unicypalne ,  w op'nii k ra ju  
musi zrobić złe w rażenie ,  nie odpow iada  on 
bow iem  is to tnym  potrzebom  i w ym agan iom  
postępu.

W  końcu czerwca cesarz  z nak a zu  lek arzy  
ma wyjechoć do k ąp ie l  w Vichy.

W e  W łoszech spokój do dziś jeszcze nie 
p rzyw rócony ,  w ed ług  bow iem  wiadom ości z 
F lo rencj i  w  prowincji S ienna  wzniesiono na 
wielu miejscach drzewo wolności z napisem

za rep u b lik ą  i w ycieczkam i przeciw  p o d a tk o 
wi od m ie w a ;  w Castclnuovo i B e ra rd en za  
po jaw iły  się zbrojne b a n d y ;  w  L egnano  w y 
buchły zamieszki.

W G en u i  zaś w  sobotę a re sz to w a n o  
k i lk a n a ś c ie  osób, k tó re  szczególniej dopo 
m a g a ły  do u tw o rze n ia  oddzia łu ,  m a jąc eg o  się  
ze b rać  w A p en in ach  L ig u ry jsk ic h ,  a jedocze- 
śnie w ys łano  ta m  w ojsko, k tó re  pochw yciło  
już  k i lk a  osób. p rzyby łych  w cześn ie j,  celem 
po ro b ien ia  p rz y g o to w a ń  k u  o rgan izow an iu  
oddziału .

Guz. d i Torino  tw ie rdz i ,  że je n e ra ł  G a 
r ib a ld i  opuśc ił  już  K a p re rę .  A resz tow an ie  
R icc io ttego  G a r ib a ld e g o  j e d n a k  nie p o tw ie r 
dza  się.

W  tych  dn ia ch  spodz iew ano  się  ro zp o w sze 
c h n ien ia  d o tychczasow ego  ruchu i s iln ie jszego  
w y s tą p ie n ia  pow stańców , rząd  w ięc  w sz ę 
dzie poczyn ił  odpow iedn ie  ku  s t łum ien iu  p ie r 
w szych  ob jaw ów  w a lk i  p rzy g o to w a n ia .

W  M edjo lan ie  sąd  w o jen n y  s k a z a ł  k a 
p ra la  B a rs a n t i  n a  śm ierć  za u d z ia ł  w ro z 
ru chach  w  F a w ii ,  a  s ie rżan ta  P e rn ic e  n a  20 
la t  w ięz ien ia .  Ośm w reszc ie  in n y c h  osób, 
zam ieszanych  w  sp ra w ę  rozruchów , sk a z a n o  
zaocznie n a  śm ierć.

Posels tw o ch ińsk ie  p rzybyło  do T u ry u n ,  
a  nim u d a  się do F lorencji ,  zam ie rza  zw ie
dzić północne W łochy.

W  H iszpanii  g łów nie  za jm ują  się wyj 
ściom z tymczasowości i u trw alen iem  m onar
chii. P r im  g łów nie  pop ie ra  pod ję tą  m yśl  n a 
dan ia  rejentowi Hiszpanii  a trybucyj k ró lew 
skich. N a  zebran iu  je d n a k  u P r im a  , gdzie 
było 3G depu tow anych  , 22  oświadczyło się
przeciw  pro jek tow i p ie rw szego  m inistra ,  12 
z a , a  2 w strzym ało  się od w yrażen ia  swej 
opinii. W ieść  k rąż y ,  że Prim  w  raz ie ,  gdy b y  
ko r tezy  odmówiły  nad a n ia  re jen tow i a t ry b u -  
cyj k ró lew skich ,  poda się do dymisji,  a  co 
zapew ne w p łyn ie  na  zm odyfikowanie opinii 
wielu deputow anych .

H iszpania  dotąd  u trzym uje  niewolnictwo, 
W  sobotę więc na  posiedzeniu Moret p o s ta 
wił w niosek  o usam ow oln iem e niewolników. 
W ed ług  przedstaw ionego  p ro jek tu  wyszłoby, 
że każde  dziecko narodzone od dn ia  obw ie
szczenia u s ta w y  m a b yć  uw ażanem  za  wolne. 
Rząd  zaś w ykup i  w szys tk ich  urodzonych od 
18. w rześn ia  1868 t. j .  dn ia  rozpoczętej r e 
wolucji.

Duchow ieństw o  h iszpańsk ie  za jm uje  wciąż 
n iep rzy jazne  s tanow isko  w zględem  rządu ,  a 
w czem głównie i oddaw na  odznacza się b i 
skup  z Osmy. W  sk u te k  tego  Blanc z a p y ty 
w a ł  się m in is tra  sp raw  w ew nętrznych ,  czy 
p r a w d ą  jest,  że b iskup  z O sm y (w  starej K a 
stylii)  kaza ł  duchow ieństw u swojej dyecezji 
odm aw iać  udzie lan ia  absolucji n a  łożu śmierci 
nabyw com  dóbr kościelnych. Rios odpow ie
dział, że w cale o tem nie s ł y s z a ł ; jeżeli j e 
dnak  okaże się to p raw dziw em , n ie om ieszka 
pociągnąć w innego  do surowej odpow iedzia l
ności.

Po w ie lu  t ru d a c h  k ró l  d u ń sk i  zdo ła ł  
sk ło n ić  d e p u to w a n eg o  lir. H o ls te in  H olste in  
bergn  do za jęc ia  się  z łożeniem  now ego  g a 
b ine tu ;  p o w o ła n y  do tej czynności,  do s k ł a 
du  m in is te r ju m  g łów n ie  w p ro w a d z ił  ludzi 
fachow ych .

G dy  ta k  D a n ia  n a  czas pew ien  p- zby ła  
się  p rze s i le n ia  m in is te r ja ln e g o ,  w Szwecji  
finansowe k ło p o ty  sp ow odow ały  u p a d e k  do 
tychczasow ego  gabinetu .  Z w zięc iem  d y m i
sji p rze z  p. Geer, k ró l  n a  p rez esa  g ab in e tu  
z a w ez w a ł  ra d c ę  s tanu  Adl re reu tz .

Z a  d o k o n a n ą  z m ian ą  m in is te r s tw a  w 
w ięk szy c h  p a ń s tw a c h  E u ropy ,  j a k  w idrim y 
n a s tę p u ją  p rz e m ia n y  g a b in e tó w  w k ra jach  
n in ie jszych ,  w ogóle  zaś  rzec  by  m ożna, że 
rok  b ieżący  j a k k o lw ie k  p o k o jo w y  zupełn ie ,  
a le c h a r a k te ry z y ją c y  się  dążen iem  ogólnein 
do u re g u lo w a n ia  w e w n ę t rz n e j  gosp o d a rk i  i 
w p ro w a d z e n ia  w czyn refo rm  postęp  w ych  
z a m a n ife s to w a ł  się  g łó w n ie  p r z e m ia n ą  osób 
k ie ru ją c y c h  losam i k ra jó w

Z a m a c h  i r la n d z k ic h  w y chodźców , p r z e 
by w a ją c y c h  w S ta n a c h  Z jednoczonych ,  (loko 
n a n y  celem za jęcia  K a n a d y ,  n ie  pow iódł się 
a to m im o dość znacznych  s i ł j a k i e m i  F en i-  
śr-i rozpo rządza l i .  K a n a d a  bez pom ocy m e
t ropo li i  b y ła  w  s ta n ie  odeprzeć  m p a d  feni- 
s t ó w , k tó rz y  w ie lk ą  o k az y w a l i  zawsze 
sk łonność  do ucieczk i p rzy  k aż d em  spo tka  
niu się. Ruch w y w o ła n y  W prawdzie n ie  je s t  
je szcze w zupe łnośc i  p rzy t łu m io n y m , a le  nio 
roku je  już  żadne j  nadz ie i  p om yślnego  roz 
w7 oj u.

D oniesienia z M arokko m ó w ią ,  że w 
głębi k ra ju  panuje  w ielk ie  w zburzenie  z po 
wodu naruszenia  posiadłości m arokańsk ich  
p rzez  wojsko w y p ra w y  f ra n c u s k ie j , k tó re  o 
k i lk a  dni drog i p rzekroczy ło  g ran icę  a lg ie r 
ską .  W iele plemion z głębi M arokko  w y ru 
szyło przeciw  F rancuzom .

Ziemie polskie.
M osk iew sk ie  g az e ty  donoszą  o ad re s ie  

t rzy s tu  k i lk u d z ie s ię c iu  k s ię ż y  n a  L itw ie ,  w 
k tó ry m  to a d r e s i e ,  t r z y m a ją c  się ty lko  
s ta n o w isk a  re l ig i jn e g o ,  k s ię ż a  ośw iadcza ją  
ca row i,  że nigdy7 nie, w p ro w a d zą  j ę z y k a  m o
sk ie w sk ieg o  do nabożeństw  kato lick ich .  G o
tow i oni raczej ponieść w sze lk ie  m ęczarn ie ,  
an iże li  p r /e n ie w ie r  yć  się roligii: I n n ą  raz ą  
n iezaw odn ie  M oskal w szys tk ich  ty c h  trzys tu  
k i lk u d z i  sięciu księży? n a ty ch m ias t  b y  p< r- 
w a ł  i w yw iózł n a  S y b i r ,  w te raźn ie jszych  
zaś okolicznościach, g d y  opór  i ro zd raż n ien ie  
ch łopów  przec iw  rządow i,  p rześ ladu jącem u  
re lig ię ,  po jaw ia  się  po całej L i tw ie  i Rusi, 
spodz iew ać  się  m o ż n a ,  iż rz ą d  m o sk ie w 
sk i spo l i tyku je  do czasu  i n iebardzo  g w a ł 
tow n ie  n a  raz ie  w ystąp i .

B ir ie w y je  W irJom osti podają  św ieży  
f a k t  p ro testu  ludności kato lick ie j  przeciw  
m oskw icyznm wi. S tało  się to w Błoniu, w 
powiecie ihum eńskim , gubern ii  mińskiej ,  gdzie 
proboszczem je s t  znany  ren e g a t  ks. Sęczy- 
kow ski.  W  p ie rw sze  święto W ielkiejnocy, 
wobec licznie zgrom adzonych  pobożnych, w y 
s tąp i ł  on z m osk iew sk iem  kazan iem . N iejaka 
p an i F r iebes ,  a za n ią  pani Szabaniow a, z a 
w ołały  : -P re c z  z t ą  m osk iew szczyzną<u a  w ie r 
ni pow tórzyli .  Co się dalej s ta ło ,  B ir ie w y je  
W iedom osli nie donoszą ,  dodają  one ty lko,
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k an e m  i p rzeniesiony  n a  probostwo do Bory- 
łowa. R z ąd  m osk iew sk i zapew ne  na  miejsc?/ 
ks. S encz y k o w sk ie g o ,  jeśli kościoła w  BłoA 
niacli n ie zam knie ,  p rzyszłe indyw iduum  wi§- 
cej zręczne i c h y t re ,  k tó reby  nie ta k  gwał 
t  w nym  k ro k iem  idąc,  umiało powoli swe
go dokazać.

0(1 rzeczy sm utnych  p rze jdźm y te raz  cio 
rzeczy  pocieszających. Oto w y s ta w a  przeni};) 
slowo-rolnicza odby ła  się w K ościanie d. 17. i 
18. z. m., p rzy  n iezw yk le  licznym wspólu-! 
dziale gospodarzy  i przem ysłow ców  polskich 
i w y p a d ła  n a d e r  świetnie. Z p rzy jem nośc ią  czy
ta l iśm y w Go zecie T oruńsk ie j obszerne i pię
kne  spraw ozdan ie  o tej w ystaw ie ,  i żałujei. 
że b ra k  miejsca w dzienniku  naszym  nie po3 
zw ala  nam  ja k  ty lk o  powiedzieć to, że wy
s taw a  ta  da la  najlepsze św iadectw o o pod; 
niesieniu się w  tam tych  stronach ro ln ic twa i| 
p rzem ysłu  polskiego tak ,  że śmiało one mog# 
iść o lepsze z p rzem ysłem  i ro ln ic tw em  nie 
mieckicm. Szczególniej pocieszającym  jes* 
f a k t  go rącego  udziału, okazanego  przez chło
pów naszych w ty m  pojfisie ro lnictwa. Wy
s taw a  za jm ow ała  44  m orgów magdeburskie!1 
(około 19 n a s z y c h ) ;  s ta ran iem  p an a  I(a„ 
mierzą C hłapowskiego, p rzy  pomocy dyrek to j  
og rodów  ks ięc ia  S u łkow sk iego ,  c a ła  t a  prz( 
strzeń  zo s ta ła  up iększoną  z największy# 
gus tem . P re z e s  k o m ite tu  u rządza jącego  wy
s taw ę ,  S ta n is ła w  hr. C zarneck i,  zas łuży ł n# 
ogólne p o ch w a ły  za s ta ra n ia ,  j a k ic h  nie szczę
dził koło  tej w y s ta w y .  Gości by ło  dużo. 
K i lk u  obyw ate lom  z k ró les tw a Polskiego 
udało  się p rzed rzeć  do K o ś c i a n a ; z P r  u? 
zachodn ich  byli pp  Ig n ac y  Ł y sk o w s k i  i Enfil 
C z a r l iń s k i ;  z G alicji h r  K ra s ic k i  i Henryk 
lir. W odzicki.  T em u  os ta tn iem u, p rzez  grze
czność, ja k o  gośc iow i,  b rac ia  W ielkopo lscy | 
pozos taw il i  ro zd a w a n ie  nagród. P J .  I  Ki-:: 
szew ski z D rezna ,  ta k ż e  odw iedz ił  wystaw?

P o g lą d  n a  o zy n n o ń o l o d d z ia łó w  I o w  go«P 
w  o g ó ln o ś c i ,  a  b r o d z k ie g o  w  s z c z e g ó ln o ś ć
ja k o te ż  na  kwestye dotyczące całego Towart 
(Rozprawa odczytana dnia 4. m arca  1870 i#1

zgrom adzeniu  oddzia łu  broiLkiego.)

Jeś l iśm y  się zw iąza li  w T o w arzy s tw 1 
gosp., to winno być naszym  interesem , by  to 
T ow arzys tw o  gosp. o ile możności do św.  ̂
tnego rozw oju  d ąży ło ;  im lepiej ono się rozj 
winie, tem bardziej będziem y się zbliżać d° 
w łaściw ego ce lu ,  t. j. iż każdy  pojedynczy 
członek będzie  z tego  T o w a rz y s tw a  odnosi! 
korzyści m a tc r ja ln e , i n ie t jdko  w k ła d k a  m11 
się w róc i ,  ale i znakom itą  zw yżkę  uzysk11. 
Ażeby tego d o p iąć ,  wiDno się to silne n°' 
czucie w  w szys tk ich  członkach wyrobić^- -‘j 
T ow arzys tw o  winno być j a k  j e d n o  c i a b 1 
o r g a n i c z n e ,  w  k t ó r e m  k a ż d e  k ó ł l  
s i ę  o b r a c a  i p r z y c z y n i a  s i ę  d o  h a ‘ 
m o n i j n e g o  r u c h u  c a ł o ś c i ,  z a d a n ie m v/W  
je s t  każdego  po jedyńczego cz łonka ,  by  sit’ 
uw aża ł  za  ta k ie  do ogólnej harm onii i nak 
ży tego  ruchu potrzebne k ó łk o ;  a  natura lh1 
r z e c z , *
zechce
(nie w p łacą  w k ł a d k i ) , ani o sąsiednie 
zazębią (nie b ęd ą  współdziałać),  to trud#9 
r a d a ,  by m a szyna  się dobrze  obracała  i w}' 
da ła  w ym ag a n e  korzyści.  —  W ted y  i dobP 
motor  —  u nas r a d a  oddzia łow a - -  nie wiek 
pom oże, bo sp ę d za  się n a  n iego ca łą  prac?- 
a  zos taw ia  .się bez p rzyna leżnego  poparcia  1 
w spó łudz ia łu ,  bo n ie ty lko  że zaległości P,e’ t 
n iężne są  ciągłe, a le w iększa  część c z ł o n k i  
w y p ra sza  się od poruczonych im czynność 
lub i rzy jąw szy  takow e,  nie w ykonu je  ich. U 
nasz  motor g łów ny, nasz zarząd ,  nasza  R auil 
oddzia łow a m ia ła  tę  dobrą  wolę, ca le  toft;1' 
rzys tw o  oddziałow e w pędzić w ruch odpowk ( 
dni i k o r z y s t n y , to ja k o  dowód niech P°'

ze g d y  w iększa  część kó łek  nlf 
się ru sza ć ,  gdy  się ani podsmarujł

w łaściw e^ '
s łuży  ów podzia ł ca łego towarzystwa, n i  
rozm aitych  sekcyj,  a  k a ż d ą  z 
c z y n n o śc ia m i , k tó rych  gorliw e zalatwienh 
pew n ieby  naszem u pow iatow em u gospoda1” 
s tw u  znakom ite  korzyści p rzynieść mogło.

Nie zaszkodziłoby choć pobieżny pogla; 
zrobić nad czynnościami tych komisyj.  Koniki1, 
do u p ra w y  chmielu nic d a ła  znaku  ży#1'1 
kom isja leśna zadała  sobie wiele p racy ,  #1 
n ieste ty  pogn iew ała  s ię ,  że

l>!3 t

R a d a  nie mogk
rodz.ić, choć wiem, icsię z jej zdaniem

ra d a  szukała  tam n iebezpieczeństwa, gdzie t1 
rzeczywiście nie b y ło ;  komisja dla rnucbh 
narzędzi rolniczych; odczyta ła  nam d w a sp1'1̂  
w ozdania  z sw ych obrad, k tóre  zostały w ydruk0, 
w ane  w B o ln ih t. T u  niech mi wolno,przypoń'119 
członkom, że ta  komisja poruszy ła  dw ie  bard*
dla  ro ln ic tw a k ra jo w e g o  w ażne  k w e s t j e >et
n a w e t  zda je  mi się, że p ie rw sza  d a ła  n a ^ 0 
w  k ra ju  w  ty m  w zg lędz ie  in ic ja tyw ę .  L 
w s k a z a ła  na z n a k o m itą  odpow iedniość  a [ 
7.iem lc k szych ,  d o tą d  w  G alic ji  n ie używ a#0 
go p łu g a  w rzes iń sk iego ,  a le  z tego  nasi c/T11’. t 
ko w ie  ja k o ś  m ało  chcieli ko rzys tać ;  zdaje   ̂
się że nie w id z ą  jeszcze  po trzeby  głębiej^  
trosk liw ie j  u p ra w ia ć  roli.  sk o rz y s ta ł  jed#^  
h an d la rz  p .W ern e r ,  w zią ł od fab ry k i  Ceg1 i 
sk iego  w  kom is ,  i g ru b ą  cenę z.a nie p o s ta "  ^ 
p rzez  co i na leżycie  się  rozpow szechnić  . 
m ogą . K om isy ja  w sk az a ła  sposób jakby  ta# - « 
do tych  p łu g ó w  przy jść  ne żna, a le  i to c* 
ków  nic zachęciło  do p o s ta ra n ia  się  o 
w ad z en ie  dob rego  n a r z ę d z i a ;  ot i d w ó d -■ 
k ó łk a  opanow ane  b e z w ład n o śc ią  n ie  P 
szy ły  się, by  się  w za jem nie  zazębić. ^  , 

D ru g a  kw esf ja .  j a k ą  nam  na Prz ^pZ r,r  I 
pos iedzen iu  n aw e t  przez  ce n tra ln y  k o m it  1 
ponow ano, t  j. rob ien ie  żn iw a  k osą  . 
ca ła  ju ż  ow a  k o m is ja  d a w n ie j ,  w y k ;lZ _|(f j 
j a k  już  n a  zachodzie  og rom ne rz tego  k°  
ści odnoszą  g o s p o d a r z e — tem  ła tw ieF 1'*'1̂ .

Al#

i tu  w  sk u te k  bezw ładnośc i  b ra k  zazęb ić#^  
za  t ru d n a  p rze jaż d żk a  do sąsiada* aby  z ^  
czyć ow ą robotę ,  zam ało  odw ag i,  by  rzeCZ. . c\i 
wie o po łow ę ceny  żn iw a  obn iża jącą  w * 
w prow adzić .  P rz ec iw n ie  sp o ty k a m y  aar 
iż się fa łszyw e z a sa d y  głosi ■— choc p r  f 
k a  postępow ego  na zachodzie  gospoc a . 
n ie  p o z w a la ła b y  z ta k ic m i  ^a r zu am i WJ ^ 0- 
pyw ać .  -  N a  w niosek  tej sekcji sp ro w a0ję , 
no p ług i  e k e r to w s k ic ,  i w y losow u ją  się  J  
dzy  c z ło n k ó w ,  ty m  sposobem  r o z p o * ^  
c h n ia ją  s ię  n a rz ę d z ia ,  u znane  za n;

zas to sow an ia ,  że członek A. S chnel l ,  już 11 
b ie ze zn a k o m ity m  s k u t k i e m  p r a k ty k u je



i n R g ą  ja k o  modele s łużyć  do n a ś la d o w a 
n ia  ; ta  s e k c ja  n a re szc ie  u w ia d a m ia ła  dwó- 
k r o tu ie  cz łonków  na  zg rom a d ze n iac h ,  iż je s t  
g< tow ą  d a ć  o ile m ożności n a j lep sze  in fo r 
m acje co do n a rz ę d z i  i m ach in  ro ln iczych ,  
dziś tu k  w a ż n ą  ro lę  w  po tępow em  gospo
d a r s tw ie  o d g r y w a ją c y c h , n ik t  j e d n a k  z 
cz łonków  nic w idz ia ł  po trze b y  z tej g o r 
liwej usłużności; korzys tać .

K om isja  s tacyj rolniczych, czy ta ła  blisko 
4  la t  temu na  jednem  zgrom adzen iu  dość p o - ' 
uczające s p ra w o z d a n ie , zw łaszcza  obszerniej 
była poruszona k w e s t ja  roślin  pas tew nych , 
by ł n aw e t  zakreś lony  p la n  p rzysz łego  dz ia 
łan ia  tej komisji —■ ale na  tern i skończyło 
się. S ek c ja  pomim o pierwszej n ad e r  ża r l i
wej n a r a d y ,  więcej zw ołaną  nie była ',  
to też  i sp raw ozdan ia  żadnego p rzed łożyć nie 
mogła. K om isja  do p o p raw y  chow u koni 
pod p rzew odnic tw em  wielce gorliw ego  członka 
kr.  O żarow skiego , bardzo m ia ła  dobre 
zam iary ,  i raźno się do rzeczy brała, 
choć tu  przewodniczącego  nie w spiera li  
z rów ną  gorliw ością  przeznaczeni członkowie, 
ale  p rze sze d łszy  pod inne  p rzew odn ic tw o  
n ie  daje  więce.j zn a k u  życia . K om is ję  do 
p o p ra w y  ch >wu b y d ła ,  k tó r a  nie l iczy  się 
do g o r l iw szych ,  za s tą p i ł  z p o ży tk iem  k o m i
te t  ce n tra ln y ,  w y ro b iw szy  subw enc ję  od  m i
n is te r s tw a  ro ln ic tw a  n a  rozpow szechn ien ie  le 
p szych  buhajów . Z aw sz e  j e d n a k  byłoby bardzo 
p o żą d an e m ,  g d y b y  ta ż  Komisja ch c ia ła  się 
n.aprzykład, za jąć  rozśw iecen iem  zasad  r a 
c jonalnego  chow u i w y ż y w ie n ia  b y d ła ,  i 
w z ię ła  sobie za z a d a n ie  rozpow szechn ien ie  
ty. hże i zas to sow an ie  w naszy m  powiecie. 
K o m is je  do p o p ra w y  chow u owiec, do za 
ło ż en ia  s te lm a ch a rń  i do u t r z y m y w a n ia  
w sp ó lnego  in ż y n ie ra  p ra w ie  nic nic zrobiły .

T a k ie  czynnośc i naszych  członków. J e 
śli w ięc  nie ro zw in ą ł  się nasz  oddział j a k 
by na leżało ,  n ie  w y p a d a  całej w in y  s k ła d a ć  
n a  R a d ę  oddzia łu ,  a le  p rze k o n ać  się  o tern, 
iż cz łonkow ie  sam i do tego  na jbardz ie j  się 
p rz y c z y n ia ją  sw ą  dz iw ną  obo ję tnośc ią  ). 
Ju ż  na  zg ro m ad zen iu  R a d y  ogólnej s a rk a n o  
n a  tę  sz k o d l iw ą  oboję tność  cz łonków  , m ó
w io n o ,  że n a  p o lo w a n ia ,  n a  sk ła d k o w e  
o b iady  w ie lu  są s ia d ó w  rad z i  s ię  z jeżdżają, 
a le  zg ro m a d z e n ia  T o w .  ro ln  nie w zbudzają  
je szcze  zajęci t u n aszy c h  r o ln ik ó w .— Ja b y m  
tego n iek o rz y s tn e g o  s ta n u  p rz y c z y n ę  w idzia ł  
w w ie lk im  b r a k u  rzeczyw is te j  fachowości 
m iędzy  n a s z y m i g o spoda rzam i .  K a ż d y  zaw ód 
s ta r a  się być  d la  s ieb ie  spec ja lnym , ludz ie  
k s z ta ł c ą  się d ług ie  la ta  i w ie le  s topn i p r z e 
chodz ić  m u sz ą ,  nim im się  u d a  s tać  k ie r o 
w n ik a m i  swej specja lności,  sw ego  fachu  — 
a le  g o sp o d a rs tw o  u nas  b y w a  z a n a d to  ugól- 
u ikow o t r a k to w a n e ,  sam o w łaśc ic ie ls tw o  wsi 
da je  jirit p a te n t  n a  g o sp o d a rz a ,  dość się t y l 
ko urodzić  synem  w łaścic ie la ,  a choć ma się 
tą  w s ią  później za rządzać ,  n ie  czuje s ię  po
t rz e b y  n a b y ć  odpow iedn ich  w iadom ośc i  
p rzysz łem u  z a w o d o w i ; ta k  się  tw o rz ą  w ła 
śc ic ie le  gospodarze ,  panow ie .  Ale n ie s te ty  
zna jdu jem y  ta k ic h  gospodarzów , panów  i m ię 
dzy dzierżaw cam i a  naw e t  m iędzy rządcami! 
T a c y  gospodarze są  obojętni d la tow arzys tw a  
gospodarczego, bo są zadowoleni z pos iada
nych przez się wiadomości, k tó re  powiększej 
części w ed łu g  p rak ty k o w a n eg o  u nas  w ycho
w an ia  i ksz ta łcen ia ,  są  n ad e r  ogólowej natury .  
P rzec iw nie  gospodarz  fachow y w T o w a rz y 
s tw ie  gospodarsk iem  widzi w ie lką  korzyść, 
już samo zgrom adzenie  w iększej ilości go
spodarzy  razem , daje mu sposobność do za 
s ięgnięcia  c iekaw ych  w iadom ości,  i w ie le  po
uczających  doświadczeń, w ypróbow anych  pod 
podobnem i zupełnie w arunkam i.  Gospodarz f a 
chowy m a to p rzekonanie ,  że n au k a  gospo
d a rs tw a  i ie je s t  n igdy  w yczerpaną ,  n igdy  u- 
kończoną, toż zgrom adzenie  ro lników może 
m u  wyświecić wiele w ą tp l iw o śc i ; może go 
coraz lepiej kształcić , pow iedzia łbym , że mo- 
żebność obliczania się w zajem nego na  zebra
niach T o w a rz y s tw a  je s t  n a jw iększą  korzyścią, 
ja k ie  tu  osiągnąć można. Niech k aż d y  więc 
pojedynczy członek w yszuku je  swe w ątp l i
wości, niech wnosi je  n a  zg rom adzenia  T o w a 
rzystw a ,  a ta k  zaw iązaw szy  pożyteczną d y 
skusję ,  poda sposobność do obszerniejszej myśli,  
w ydobędz ie  w yśw ieca jące  wiadom ości i czę
stokroć ni ty lko  sw em u gosodars tw u , ale go 
spodars tw u  sąs iadów  poży tek  p rzyn ieść  może. 
T y m  sposobem nikom u nic będą się zdaw ały  
uciążliwe zg rom adzen ia  4 razy  do roku, ani 
też p łacenie w k ła d e k  obow iązujących człon
ków ; t rze b a  ty lko  nabrać  chęci gonien ia  za 
w iad o m o śc iam i g^ppodarsk icm i , ta k  po 
t r ze b n em i dla w ła s n e g o  in te re su ;  t r ze b a  n a 
b rać  tego  p rze k o n an ia ,  iż od sam ych  cz łon
ków  za leży  z od d z ia łó w  s tw o rzy ć  sobie o- 
g n isk a ,  g d z ie  za cz e rp n ą ć  by  m o ż n a  b ra k u  
ją c y c h  jeszcze  w iadom ości ,  k tó rych  niedoś''  
k o rzy s tn e  s ta n o w isk a  pod  w zg lę d em  spe- 
c ja ln ie jszcgo  w y k sz ta l  en ia  naszych  z w ła 
szcza daw n ie jsz y ch  i s ta rszy ch  g  spodnrzy, 
n ie  dozwoliło  s tw o rzy ć  o g n iska ,  w k tó ry ch h y  
m ożna  mieć w iadom ośc i  o w sze lk im  p o s tę 
p ie  w  d z ied z in ie  g o sp o d a rs tw a  i co do te  
g oż  na leży .  C z łonków  p ra g n ie n ie m  winno 
b y ć  u tw o rze n ie  sobie z o ddz ia łów  go sp n d a r  
sk ic h  żywej szko ły ,  w  którflj pomi mo, że
p ie rw ej nie mieli sposobności w y k sz ta łc ić  
się fach wo d la  sw ego zaw odu, te ra z  ta m że  
b r a k i  dopęłn ićby  m ogli i tak  s taw szy  s ię  g o 
spoda rzam i n ie ty lk o  de- now inę  a l e de. fo r to  s t a 
l iby  się p o ży tec zn y m i i sw em u go sp o d ars tw u ,  
a  n a s tę p n ie  go sp o d a rs tw u  k ra jo w em u , ezem 
pow innej o b y w a tc lsk o śc i  naj lep ie j  zadość 
uczyn ić  potraf ią  ! (C. d. n.)

K R O N I K A
— M ia n o w a n ia .  Cesarz za tw ie rdz ił  wybór 

ks. dziekana Teodora  Lisiewicza. członka Rady 
powiatowej Zaleszczyckiej notarjusz* F eliksa  
H ałacińskiego, członka R a d y  powiatowej My

*) Czy by  to  sam o nie dało  się zastosow ać do 
by łego  o d d z ia łu  ja ro s ław sk ieg o , a w ted y  n iesłusznie 
zw ala  się w ina n a  zarząd  cen tra ln y  i w adliw ość 
sta tu tó w ; że i tam  g łó w n a  w ina w członkach, sądzę 
z n azw isk a  jed n eg o  pana  opozycjon isty , k tó reg o  
znałem  w p ierw szych  zaczą tkach  jego  żyw ota  g o 
sp odarsk iego  i późn iejszych  n iew yborny  ch p rak ty k , 
ja k o  n ad er n iek o m p e ten tn eg o  do ro z s trzy g a n ia  po 
dobnych  kw esty j spo łecznych.

ślenickiej i no ta r ju sza  K aje tana  Kopacza, człon
ka  Rady powiatowej Kałuskiej na zastępcę 
p rezesa odnośnej R ady  powiatowej.

C k. k ra jo w i  dyrekcja skarbu  we Lw o
wie m ianow ała konceptowego p ra k ty k a n ta  L e 
opolda W it te k ,  ad junk tem  konceptowym II. 
klasy.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniół na własne żądanie J a n a  Talowskiego, 
ad ju n k ta  sądowego przy c. k. sądzie obwodo
wym w Tarnowie na  t a k ą  sam ą posadę przy 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie. T akie  sa 
me pos.nly przy c. k sądzie krajowym w K ra
kowie nadał równocześnie c. k adjunktowi 
sądu powiatowego w Wojniczu, Romanowi Ser- 
kowskiediU, i c. k. ausku ltan tow i Zygmuntowi 
Dymidowiczowi; na posady adjunktów  sądo
wych, a to przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie mianował a u s k u l ta n t ł  R obe rta  Sce- 
m ana  w Nowym-Sączu zaś c. k ausku lt . in ta  
Ju l iusza  G ebanera, a posadę ad junk ta  p row i
zorycznego przy c k. sądzie 1 rajowym w Kra 
kowi • nadał c. k. ausku ltan tow i Janow i F e t  
terowi.

— P o s ie d z e n ie  S a d y  m ie jsk ie j . Z powo
du św ię ta  uroczystego obrz. gr. ka t .  p rzypa
dającego we ez - a r tek ,  p o s i e d z e n i e  R a d y  
m i e j s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  dzisiaj d n i a  
i. c z e r w c a  b, r. o godzinie 6. wieczorem 
w  sali ratuszowej

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m ;  1. W  nioski 
komisji szkolnej względem zakupna  g rnn tu  
pod budowę szkoły św Anny. ■— Sprawozd. 
radny p W ild .  2. Odstąpienie parceli miej. 
właścicielowi realności pod nr. .309 yj,. S p r a 
wo d. radny  p dr. t  zmneryński.  Spraw y za
mieszczone na program ie ostatniego p siedze
nia, mianowicie: 3. W niosk i s e k c j  IV. wzglę
dem oświadczenia się na  podanie gminy W o l 
kowa o pozwolenie do odbywania ja rm arków . 
Sprawozd. radny  p. dr. Milleret.  4  Zam iana 
g ru n tu  obok zakładu kalek św. Ł a z a r z «. S p ra 
wozd radny p. Slaski .  5, S praw a komitetów 
kościelnych. Sprawozd. radny  p. dr. S ta  
rzewski. 6 W nioski sekcji I. względem wy
słania de 'egatów  do komisji zakładu ubogich. 
Sprawozd. radny  ks. kan. Romaszkan. 7 P o 
dania o nadanie praw a miejskiego: pp. J ó 
zefa Mayera, właściciela realności i Teodora 
W a^zkuryka , s tolarza. — Sprawozd. radny  p. 
Patraszewski.  8. Podanie p. F ran  iszki Koli- 
manowej wdowy, po pens. adjunkcie m ag is tra tu  
o pensję. — Sprawozd. radny  p. Jas iń sk i  9. 
W ydanie  kaucji byłemu przedsiębiorcy pokry
cia P e łtw i wr miejscu dawnej rzeźni. — S p ra 
wozd radny p. Jasiński.

K u r ie r e k  lw o w s k i.  Od dłuż.szego już 
czasu panowie zbrodniarze, odsiadujący karę 
w więzieniu u Brygitek ,  a je s t  ich tam  z 
górą pó łto ra  tysiąca, objawiali swoje naiwyż 
sze niezadowolenie z udzielanego im wiktu, 
chociaż specjalnie ku  tem u wydelegowane ko
misje k ilkakro tn ie  orzekły, iż naw et najpo
czciwszy człowiek byłby zadowolonym z tego 
ja d ła ,  a wielu starców i ubogich wyrobników, 
k tórych  obdziela ją często resz tkam i ze stołu 
pp. zbrodniarzy, z wdzięcznością przy jm ują  
tę  ja łm użnę,  i nie m ają  dość słów do wy
chwalenia „złodziejskiego w ik tu .“ W  ponie
działek gastronomiczne pretensje pp. zbrodn a- 
rz j  doprowadziły  do tego, iż zagrożony za
rząd  więzienia Brygitek ,  musiał zawezwać po
mocy wojskowej, która w sile batalionu p ie
choty pod grozą ostro nabitych luf, i bagne
tów zaledwie zdołała przywrócić porządek, 
rozprószywszy rozjuszoną zgraję więźniów po 
kaźniach. Mimo wielkiej zaciętości rokosza- 
nóvv. obe zło się jakoś szczęśliwie nietylko 
bez krwi, ale i bez ,uzów , hojnych zwvkle 
w takich  razach . Zauważano, iż rokoszowi 
przewodzili aresztanei ,  którzy cały dzień byli 
na  robocie w mieście, z czego można wnosić, 
że aw a n tu ra  była z góry ułożoną, gdyż łatwo 
im b y ło  porozumieć się podczas roboty. P o
kazało się dalej że ekscedenci umyślnie n a 
sypali piasku do kaszy hreczanej. aby mieć 
powód do wszczęcia za ta rgu  z zarządem 
Śledztwo sądowe wykryje niezawodnie także 
przywódz ów tego hreczanego rozruchu.

Dowiadujemy się. że w tych dniach ko
misarze policji pp Grossman i Bohm cytowani 
byli do biu a  radcy sądowego p. S c m k o w ic a  
w sprawie owego zgromadź- nia ludowego u 
L eśn iew icza ,  na k tórem  rozbierano k w e s tę  
podatkową , a rozbierano zdaniem c k. pro- 
k u ra to r j i  w sposób, k tóry powinien był spo
wodować wymienionych jej reprezentan tów  do 
interwencji. Za zaniechanie takowej pociągani 
są  oni tło odpowiedzialności

W  te a trze  dzisiaj Tulcie to one w szystkie  
kom edja w I, akcie z francuzkiego, i R a d cy  
pana radcy, 3 ak tow a  komedja M. B a łu 
ckiego

Wspomnieliśmy wczoraj pobieżnie o po
pisie niedzielnym uczniów tutejszej szkoły 
przemysłowej Szkota  ta  doczekała się pod u- 
miejętneiu kierownictwem p. Chlebowskiego 
świetniejszej niż kiedykolwiek doli. D o tąd  za
pełn ia ła  się z trudnością  tylko przez użycie 
takzwanego przym usu szkolnego, i rzadko 
któ ry  z te rm inujących chłopców po ukończo
nym pierwszym roku nauki uczęszczał na d a l 
sze kursa  tej szkoły N ie  możemy się i dz i
wić temu, że tak  było ; bo za rządów p. Ku- 
n e r th a  nie kw itła  wcale edukacja s z k o ln a , ,  a 
t r ze b a  wiedzieć, że przed p. C hlebow skim ,dy
rek to rem  miejskiej szkoły przemysłowej był 
p. K uner th .  Gdy zmieniono kierownika i ob
sadzono w od| owiedniejszy sposób posady n a 
uczyć! Iskie. zapanow ał inny duch w szkole 
przemysłowej. N auka , zastosowana ściśle do 
Potrzeb rękodzielniczego społeczeństwa, poczę
ła  smakować te rm inującej młodzi, p rzynęca
jąc  sobą samą. wartością swoją i powabem. 
W  ubiegłym roku uie użyto juz  żadnych środ
ków przymusowych, a pierwszy oddział tej 
szkoły zapełnił się dobrowolnie żąd n ą  wy
ksz ta łcen ia  młodzieżą, k tó ra  ta k  licznie się 
doń zapisa ła  ja k  nigdy przedtem. B yf0 bo
wiem tego roku w tym kursie s tu  k i lkunas tu  
uczęszczających, a  przy końcu przeszło sześć
dziesięciu o trzym ało  promocję. Popis publi- 

.czny odbył się w niedzielę t j .  29. hm. o go
dzinie 10. przed południem w sali radnej i 
dał j a k  najzupełniejsze świadectwo o świetnym 
rozwoju te j  dla m ia s ta  naszego t a k  wielce 
pożytecznej szkoły. Egzaminowano Z religii, z 
korespondencji  i s ty lu  po lsk iego , z fizyki, 
chemii i geografii, z historji polskiej i n a tu 

ra lne j ,  z a ry tm etyk i,  mechaniki, budownictwa 
i ekonomii społecznej. R e z u l ta t  był wszędzie 
bardzo świetny. Z przyjemnością zauw ażaliś
my po odpowiedziach uczniów, że wszystkie 
przedmioty wykładane były w ciągu nauki z 
należytem  uwzględnieniem istotnych potrzeb 
naszych rękodzielników, dając im obfity zasób 
wiedzy, nie oderwanej ale p rak tyczne j ,  zrosłej 
z ich zawodem i zakresem działania. S ta r s i  
czeladnicy, kończący dziś bieg nauki w szko
le przemysłowej, i w ogóle wszystka młodzież 
tu  się ksz ta łcąca j a k  najlepsze spraw iła  na 
nas wrażenie.

Co to za przyjemność mieć do czynienia 
z in te ligentnym  przemysłowcem ! Jeże li  dziś 
oświata stanowi potęgę, to oświecone m ie
szczaństwo samo jedno zdolne je s t  nadać 
m iastom  naszym należy tą  powagę, t a k ą ,  j a k ą  
się cieszą miasta  zagraniczne Lwowska szko
ła przeni)s łowa ma to zadanie przed oczyma 
i wypełnia je  sumiennie. Powinszować może
my bez przesady profesorom, k tórzy walcząc 
z ciężkim i do nauki nie przywykłym mate- 
r ja łem , i nie mogąc wcale rozporządzać zwy- 
k łemi środkami i zasobami naukoweini,  tak  
świetne na św ia tło  wyprowadzili owoce. W y 
kłady bowiem odbywają się w szkole przemy
słowej tylko w godzinach wieczornych, a więc 
wówczas, kiedy uczeń dzienną p racą  je s t  już 
fizycznie z n u ż o n y : odbywają się nad to  bez
pomocy książek podręczny h, bez wypracowań 
pisemnych i ćwiczeń domowych, bo na to 
wszystko czasu niema. A przecież pow tarza
my, wydaje szkoła piękne owoce i żyszyć ty l 
ko wypada, aby zawsze takie wydawała.

—  U ła sk a w ie n ie . Michał Baran, w łaści
ciel realności, przez sąd obwodowy w Złoczo
wie za zabójstwo, skazany  na 3 lata ciężkie
go więzienia, został przez Najj. P a n a  u ła sk a 
wiony i z domu karnego u Brygidek wypu
szczony.

Z J a r o s ła w ia . Bez najmniejszych środ
ków m ater ja inyeh  zawiązało się przed rokiem 
w mieście naszem Towarzystwo b ra tn ie j  po
mocy, mające na celu niesienie pomocy u- 
bogim.

Dz ęki s ta ran iom  i wytrwałości członków 
W ydzia łu ,  a szczególnie p. Eugeniuszowi Be- 
iieszek, k tó ry  pierwszą myśl do tegoż założe
nia podniósł, Towarzystwo osiągnęło nadzwy
czajne rezu l ta ta .  gdyż rozporządzało k ap i ta 
łem 593 złr. 5 cnt., z k tórych utworzyło k a 
p i ta ł  żelazny w kwocie 300 złr

Oprócz tego udało się Towarzystwu po
zyskać honorowych członków, z k tórych pp 
W ładysław  hr. Badeni ofiarował cz te ry  cetna- 
ry mięsa wartości 60 złr., Stefar. h r  Zam oj
ski 6 sągów drzewa i 25 korcy ziemiaków 
wartości 56 z ł r , W ik to r ja  hr. Dębińska 5 
korcy żyta i 20 złr. gotówką, razem więc 
50 złr. Edw ard  Micewski 5 korcy grochu 
wartości 40 złr., Je rzy  ks Czartoryski 6 s ą 
gów drzewa wartości 30 złr , W ilhelm  h rab ia  
Sicmieński gotówką 20 złr. i p Zygm unt D em 
bowski 4 korce jęczmienia wartości '20 złr.

Również przyczynili się d a tk am i w na- 
tu ra liach  i w gotówce pp. F ryderyk  i Gustaw 
Jahnow ie,  Bogdański, Kotkowski, Anlauf, m a
jo r  Lunda  i Kowalski, którym  to członkom 
honorowym wydział niniejszem składa podzię
kowanie.

W s p a r ty  ta k iem i da tkam i zdołał wydział 
Tow arzystw a w k r y ty  znych czasach, gdyż w 
Ja ros ław iu  po zniesieniu komisji mundurowej 
ubóstwo znacznie się wzmogło,■ utrzym ywać w 
zimie 47 ro d z in ,  obecnie zaś na jego opiece 
pozostaje 26 rodzin. W ydz ia ł  Towarzystwa t u 
szy s bie że popierany  i nada! tak  przez 
członków honorowych, jako  też i zwyczajnych 
będzie mógł wywiązać się szczęśliwie z zada
nia. ja k ie  sobie w ytknął ,  o trze wiele łez b ie
dnym rodzinom i wieje otuchę do walki z sro
gim losem.
Z Towarzystwa b ra tn ie j  pomocy w Jarosławiu.

— W o r y  a n ie  s ię  w  cu d z e  p o la , łą k i  i  la s y ,
sta ło  się chroniczną słabością w Galicji . S ł a 
bości tej uległy wszystkie okolice naszego 
kra ju ,  począwszy od K rakow a, aż do Bu
kowiny i wszystkie k lasy właścicieli g run to 
wych : włościanie, żydzi i sz lachta zarówno zo 
n ią dotknięci N iepodobna dorachować się m nó
stwa procesów, k tóre  z tego wynikły, ani 
kosztów, które te  procesa za sobą pociągnęły 
ani też gwałtów, pokaleczeń, nawet zabójstw 
popełnianych przy tym  nieszczęśliwym zwy
czaju przywłaszczania sobie cudzej własności. 
Jeśli  jeden lub więcej włościan nadweręży 
dworską własność, wówczas c. k. sąd, choć 
zwykle nie z wielkim sukcesem robi sprawę, 
w każdym jednak  razie gwałty  rzadko się 
zdarzają ,  albowiem refleksia i uwaga zapobiega 
onym Lecz jeś li  włościanin włościanowi m ie
dzę przeorze, wtedy najpierw k :ełiszki, n a s tę 
pnie pałk i i drągi działają . Najgorsze m iesią
ce są kwiecień i maj, gdyż włościanie i z a 
grodowa szlachta,  wypocząwszy przez zimę, 
chciwie rzucają  się na cudzą w łasność,  do 
czego pora oran ia  najlepszą okazję nastręcza 
R a tn n k u  na tego raka. k tóry niszczy wszelki, 
nie mówimy postęp ale zawiązek postępu  rolnic
twa-k rajowego, nie można w niczom innem do
patryw ać. jak  w osobnej, jedynie do tych spraw 
zastosowanej nowej ustawie, której a to li  n a 
darem nie od t a k  dawna oczekujemy, chociaż 
nadużycia coraz większe i ogólniejsze przy
b iera ją  rozmiary. W edług  dotychczasowej n o r 
my postępowania sądowego, podobne nadw e
rężenie własności,  chociażby szło o m ałą ,  kil 
kołoketawą p rz e s t r z e ń , je s t  z tem i sameini 
przybor; mi prawnych formalności trak tow ane, 
ja k  gdyby rzecz się toczyła o łan st umorgowy, 
co wcale niestosowne, nawet bardzo dla w ła 
ścicieli poszkodowanych niewygodne i ru jnu 
jące. gdyż stępie , kosz ta  komissji i inne wy
datk i  dochodzą nieraz tak ie j  wysokości, iż 
jak  to mówią, skórka nie s tan ie  za wyprawę 
i koszta procesu przechodzą wartość spornej 
ziemi. Dobrowolnie zaś odstąpić swemu p rz e 
ciwnikowi byle maleńki kaw ałek  grun tu ,  także  
nie można, bo ustąp im y n;u dziś jednego kawa- 
ba ,  ju tro zażąda drug 'ego, potem trzeciego i 
t a k  dalej. Pan m in is te r  rolnictwa, jeśli  szczerze 
życzy powodzenia agronom ii i leśnictwu k r a 
jowemu, powinien ja k  najspieszniej wywiedzieć 
się co w tej mierze p rzep isu ją  ustawodawstwa 
angielskie i irancuzkie, i ten  ich sposób po 
stępowania bezwłocznie w Galicji  zaprowadzić; 
bo gdy co do socjalnych stosunków zupełnie 
a  co do politycznych w wielu względach j e 

steśm y z tam tem i k ra jam i n a  równi, słuszna 
żądać aby także ustawodawstwo nasze nie zo- I 
stało w tyle. Z resz tą  pocóż płacimy tak  ogro
mne podatki od ziemi jeźłi pierwszy lepszy n a 
pastnik może nam j ą  zakwestionować ? Zaisto 
nie płacimy ich jedynie dla wolności procesowa
nia się i tracenia  przez to pieniędzy, spokoju 
i czasu, ale płacimy podatki głownia z tej 
p rzyczyny, abyśmy byli pewni tego co p o 
siadamy.

G a lic y j s k i Z a k ła d  d la  c iem n y ch  w e  L w o 
w ie  ogłasza  zam knięcia  rachunków  za rok 1869.

P rzychód  wynosi razem  9 380 złr. 69 c.; p o trą 
ciw szy od teg o  rozchód  7 .9 10 z łr . 57 c., pozostało 
gotow izny  z końcem  1869 r. 1.470 z łr. 12 c. Mają
tek  w łasny teg o  Z ak ład u  sk ład a  się z nieruchom o* 
ści, z funduszów  czynnych  i z go tow izny, ogółem z 

! 94.128 złr. y c. D ochody z m ają tk u  w łasnego na 
r. I87<) w ynoszą razem  6.070 złr. 68 cn t. K oszta z 
p o trzeb ą  u trzy m an ia  Z ak ład u  po łączone na  ro k  1870 
w ynoszą razem  7.523 z łr. O kazuje się p rze to  n ied o 
b ó r 1452 z łr . 32 c.

W zakończen iu  n in ie jszego  zam knięc ia  ra c h u n 
ków rocznych  dodaje  d y rek cja , że oprócz ty c h  wy- 
chow ańców , k tó rzy  daw niej już  po ukończeniu n a u 
k i i w y kszta łcen iu  się w n iek tó ry ch  rzem iosłach  
Z ak ład  c iem nych  op u śc ili, w t~09 r. 17 chłopców 
i 6 dz iew czą t w nim  się znajdow ało , k tó rzy  dobre  
postępy  w naukach  i m uzyce, tudzież  w rę k o d z ie 
łach  rob ili.

D yrekcja  w yraża  przy  te j sposobności szano
w nym  dóbr." ,ym om, k tó rzy  do w sparc ia  Z ak ład u  
w r . b. p rzy czy n ić  się ra c z y li;  n iem niej pp- I g n a 
cem u H aw rankow i, d r. m edycyny, F ran c iszk o w i 
Serdzie , d r  m ed. i Ja n d z ie , dr. m ed ., p. M ikota- 
szowi, aptekarzowi,  za n ies io n ą  pom oc lek a rsk ą  i 
za lek i d la  chorych, tu d zież  ks. M arcelem u W iel- 
gosińsk iem u, w ikarem u p rzy  p a rafii św. A ntoniego, 
za tro sk liw ie  udzie laną  naukę re lig ii wy Chowańcom 
zak ładow ym , im ieuiom  w łasnem  i ty ch  r.ie-zczęśli- 
w ych k a lek , na jczu lsze  podziękow anie .

Lwów dn ia  39. k w ie tn ia  1870.
Od d y rek c ji gal. Z ak ład u  d la  ciem nych.

Za d y re k to ra  M. Tustunowslci, sek re ta rz  J u 
lian Topnlnicki.

D u ch  s to  w a r z . s z e n ia  w  C h in ach . C hiń 
czycy przy całym  zas to ju  i n iep rzep a rty m  ko n ser
w atyzm ie, w w ielu rzeczach i n iek tó ry ch  w ynalaz
k ach  w yprzedzili dzisie jszą  cy w iliza to rk ę  E uropę. 
M iędzy innem i m a to  miejsce i w dz iedzin ie  współ- 
działaw czości. Konzul p. M. E  F oucheon  w lieru e  
de la societe asiutique w y b itn e  w te j m ierze  p rzy 
tacza  wskazówki, z k tó ry ch  k ilk a  słów tu ta j  p oda
jem y . W żadnym  kra ju  św ia ta  zasad a  stow arzysze
n ia  n ie  je s t  ta k  roz leg le  stosow ana, ja k  w C hinach. 
S tow arzyszają  się tam  w m ias tach  i po wsiach. 
K a p ita liśc i łączą  się d la  zak ład a n ia  w ie lk ich  do
mów b a n k ie rsk ic h ; d robn i ro ln icy  s tow arzysza ją  się 
d la  zakupu pew nej ilości wołów lu b  n a rzęd z i po 
trzeb n y ch  im  do upraw y r „ l i ; k lasa  kupców , tak - 
n azw anych  a jen tów  i kom isjonerów , s to w arzy sza  się 
celem  zak ład an ia  dom ów  hand low ych . N aw et u li
cznicy tw o rzą  tam  stow arzyszen ia. G dy ja k i m alec 
użebrze k ilk a  sapeków , n a ty c h m ia st łączy  się z d ru 
g im  sw oim  k o leg ą , zn a jdu jącym  się w tak iem  sam em  
położeniu  i obadw aj ci panow ie z a k ła d a ją  n a  ś ro d 
ku u licy  h an d el k w ia tam i, sp rzed a jąc  je  z zyskiem  
tym , od k tó ry ch  dop iero  co u ż e b ra li  swój n a k ła d o 
wy k a p ita ł.  M atk i sto w arzy sza ją  się celem  szycia 
dzieciom  swym  odzieży . C zeladnicy  stow arzysza ją  
się  d la  założen ia  w łasnego w arsz ta tu . N a jliczn ie jsze  
stow arzyszen ia  są  k red y to w e, o p a rte  na  w zajem nej 
p o m o c y ; a chociaż  n ie  s to ją  one ta k  w ysoko, ja k  
nasze ban k i ludow a, n ie m niej je d n a k  są dow cipnie 

o ry g in aln ie  obm yślane.

ł a  p rzy rzeczen ie  h ra b ie m u  P o tock iem u , iż 
se jm  obeszłe R a d ę  g a ń s tw a ,  p o dczas  g d y  
m ężow ie  zau fan ia  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a 
lili ośw iadczyć  o tw arc ie  pń n u  P o t  ck iem u, 
iż n iech  n ie  liczy z pew ndsc ią  na  obes łan ie  
R a d y  p a ń s tw a  przez  se jm  g a l icy jsk i ,  gdyż  
to  o b es łan ie  za leżeć  będzie od k ro k ó w ,  k tó 
re  r z ą d  w Galicji w drodze  a d m in i s t r a c y j 
nej p oczyn i ,  i od p rzy jęc ia  żą d ań ,  k tó re  G a 
lic ja  s ta w ia ,  za  w niosek rz ą d o w y  w  se jm ie 
i R a d z ie  p a ń s tw a  A uch w a łę  tę  k o ła  mężów 
z a u fa n ia  p rz e d s taw io n o  h rab iem u  P o to c k ie 
mu. A le K r a j  z a k o łk o w a ł  n a  swej n iedo rze
cznej m yśl i ,  a ż e b y  k a ż d y  z s ie d m n a s tu  sej
mów u ch w a la ł  d la  s ieb ie  k o n s ty tuc ję ,  a  w niej 
za razem  to co do s p r a w  w spó lnych  o d s tę 
puje 1 uie z a s ta n o w i ł  s ię  n a w e t  n ad  tem, 
że każdy  sejm  co in n e g o  by  ucbw atał ,  t a k ,  
że rep rezen tac ja  c e n t r a ln a  b y ła b y  n iem ożliw ą. 
P y ta m y  się zresztą , j a k  m o g ła b y  p rzy jść  do 
sk u tkn ,  gdyby  k a ż d y  k r a j  u c h w a la ł  ta k ż e  
l iczbę delegatów  do w spólnoj r e p r e z e n t a c j i ! 
G d y b y  b y ł  Kraji p rz y n a jm n ie j  b y ł  s ię  o g ra 
n iczy ł na  tem, iż k a ż d y  k r a j  m a  uchw alić  
p ro je k t  konsty tucji  d la  siebie, rodza j  rez o lu 
cji, a  dopiero  w wspólnej r e p re z e n ta c j i  m a ją  
się k r a j e  u łożyć  między so b ą  o us tró j  c a ło 
ści, to m ia ło b y  p rzynajm nie j sens  j a k i ś !  
Lecz to o s ta tn ie  s tan ie  się i bez p o d a w a n ia  
tej myśli przez K ra j, bo nowo w y b ra n e  s e j 
m y z kon iecznośc i  rzeczy p r z e d s ta w ią  sw e 
ż ąd an ia ,  sw e rezolucje .

Telegramy „Gaz. Narodowej".
U i e d c  ń  d .  3 1 .  m a j a  ( w i e c z ó r . )  

W i e c z o r n y  T a g b la t t  p i s z e ,  ż e  p o lsc y  

p r z y w ó d z c y  z a d o w o l e n i  s ą  z u c h w a ł  

m i n i s t e r s t w a  w  s p r a n i e  g a l i c y j s k i e j .  ! • -  

c h w a ł y  m i n i s t e r s t w a  m a j ą  b y ć  p r z e d ł o 

ż o n e  s e j m o w i  j a k o  w n i o s e k  r z ą d o w y ,  a  

s e jm  s w o j e  ż ą d a n i a  w y r a z i ć  m a  w r e 

z o l u c j i  l u b  w  a d r e s i e .  W o d z i c k i  L u 

d w i k  n ie  m a  b y ć  m i a n o w a n y  m i n i s t r e m  

d l a  G a l ic j i ,  l e c z  n a m i e s t n i k i e m .

W s z y s t k i e  p r a w n e  d z i e n n i k i  t u t e j 

s z e  p o c h w a l a j ą  p o s t ę p o w a n i a  m i n i s t e r 

s t w a  w  r o k o w a n i a c h  z P o l a k a m i .

W i e c z o r n a  S t a r a  P re s se  p i s z e ,  iż 

h r .  P o t o c k i  z a m i e r z a  w s z y s t k i m  s e j m o m  

p r z e d ł o ż y ć  p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  

do  R a d y  p a ń s t w a ,  z w y j ą t k i e m  g a l i c y j 

s k i e g o .  Z  p r z e w Tó d z c a m i  P o l a k ó w  z a 

c z ę t o  u m a w i a ć  p r o j e k t  o s o b n e g o  s p o s o 

b u  o b s y ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a .

Ostatnie wiadomości.
W i e d e ń  d. 30. maja.

(ski.) K o n fe re n c je  z naszym i notablami 
skończone ,  dziś w iększa  ich część ndaje  się 
do domów  — w p rze k o n an iu ,  j a k  pow iada  
dzisiejsza w iecza rna  Presse, że to co p rz y 
wiozą, nie zadowolni k ra ju .  O sta tn ia  „poufna" 
n a ra d a  t r w a ła  wczoraj n P o tockiego  do p ie r
wszej w  nocy i o d b y w ała  się w śród żywej 
i gorącej dyskusji ,  k tó rą  w yw oła ł  nstęp VIII 
rezolucji- G łówne pu n k ta ,  n a  k tó re  rząd 
chce p rzystać ,  te leg ra fo w a łem  w am  rano. 
D zis iejsze wiczorne dzienn ik i  pow tarza ja  je  
dodając za razem  m a ły  kom entarz ,  k tó ry  tu  
naszk icow ać usiłuję. W e d łu g  nich rząd  nie 
zgadza  się na odpow iedzia lnego  sejmowi 
n a m ies tn ik a  i od rzuca  odrębność G a li
cji — obiecuje j e d n a k  n a d a ć  w iększą  sa m o 
dzielność rządow i k ra jow em u. T a  sam odzie l
ność m a się tal- rozum ieć że w nam ies tn i
ctwie b ę d ą  zasiadać szefow ie czy d y re k to ro 
wie działów, k tó rych  us taw odaw stw o  na le 
żeć będzie  do sejmu. M ają oni kontrasygno- 
w ać  w szys tk ie  w  ty m  k ie ru n k u  w yd aw an e  
przez nam ies tn ic two rozporządzen ia  i będą 
odpow iedzia ln i se jmowi za  sw e czynności.  
Z dan ie  ich m a  obow iązyw ać  nam ies tn ika.

P ra w o d a w s tw o  i e g z e k u ty w ę  w  s p r a 
wach pub licznego  w ych o w an ia ,  h an d lo w e  i 
b a n k o w e  w ram a ch  u s ta w y  hand low e j p o 
zo s taw ia  ta k ż e  r z ą d  sejm owi k ra jo w e m u  i 
pozwala na  w y d a tk i  a d m in is t ra c y jn e  w y łą 
czyć odpow iedną  snm ę z po d a tk ó w  bez p o 
ś redn ich  S ta r a  Presse czyn i p rzy  te m  u w a 
gę,  żo o s ta tn ia  t a  k o n c e s ja  j e s t  z b y t  m ałą ,  
g d y ż  n a  te  d z ia ły  szło  s tosunkow o n ie  b a r 
dzo w ie le  p ien ięd zy ,  j a k o  na d z ia ły  n a j b a r 
dziej wr G alic j i  z a n iedbane .

W  ogóle m in is te rs tw o  t r z y m a ło  się  re- 
zo lucyjnego  w niosku  r e c h b au e ro w sk ie g o  we 
w szy s tk ich  p raw ic  pun k ta ch ,  a n a w e t  i co 
do p u n k tu  1. tj. co do w yboru  ze se jm u  do 
R a d y  pańs tw a. Z u s ta w  se jm ow ych  m a  być 
ty lk o  s ta tu t  m ia s ta  L w o w a  san k c jo n o w a n y .

U rz ę d o w a  G azeta Lw ow ska  um ieszcza 
Jo z p isan ie  po w szech n y ch  w yborów  do sejmu 
g a l icy jsk iego .  D z ie ń  w yborów  d la  okręgów  
w y b o rc zy c h  gm in  w ie jsk ich  oznaczony n a  5. 
l ipca. d la  o k rę g ó w  w y b o r c z y c h  m ia s t  i Izb 
h an d low o-p rzem ysłow ych  7. lipca, a d la  ciał 
w yborczych  w ięk szy c h  posiadłości 12. lipca.

K r a j  je d n e  fałsze po d rug ich  rozg ła sza  
o rokow an iach  w iedeńsk ich .  S y s tem a ty c zn ie  
w y szy d z a  jego  k o re sp o n d e n t  w iedeńsk i  te 
r o k o w a n ie , chociaż  o ich p rzeb iegu  n i c a 
n i c  n i e  w i e .  T o  znow u podaje w iadom ość 
na j fa łsz y w szą ,  że hr. Po tock i raz  już da ł  od- , 
m o w n ą  o d p ra w ę  n a  p rzeds taw ione  mu żą-  I 
dan ia ,  a  po tem  znow u inaczej s ię  n a m y ś l i ł  
T o  św ieżo  pisze, że w iększość  no tab lów  da-  j

L w ó w , z Izby handlowej
płacą, | ż%daj%

d n ia  31. m aja z łr . w a l . a.

I .  A k c je  z a  sz tu k ę .
K olei gal. K ar. Ludwika ■236 75 238 ( 0

,  Lwow.-C zerń.-JasB y 204 75 205 7 5
B anku  hyp . g . z w pł. 40#/ s ICO On 102 00

„ k ra jó w , z w pł. 40*/, 00 00 72 00
I I . L is t y  z a s t  za 1 0 0  z ł.
Tow. kred . g a l. w. a. 83 80 84 25
Tow. k red . g a l. 4*/« w- a- 75 75 76 15
B ankn  hyp‘o t g a lic  6% 90 25 90 6 i
G a lit. zak ł. kred. w łość. 90 5’. 9! 50
I I I .  O b llg i z a  1 0 0  z łr . •
In d em n izacy jn e  ga lic . 74 75 75 25
Poż. g ło d  z r .  D-66 po 7'/o luO Oo 101 00

IV . M o n e ty
D u k at h o len d e rsk i 5 75 5 80
D u k a t cesarsk i 5 78 5 82
N apoleonder 9 70 9 80
P ó tim p e rja ł  rosy jsk i 10 00 10 09
R ubel ro sy jsk i s reb rn y 1 90 1 94

„ pap ierow y IC O 1 51
P ru sk ie  b i le ty  kasow e 1 81 1 82
S reb ro 121 20 122 00

W ie d e ń  d. 28. m aja.
P a p ie r y  p a ń s tw  a u str .
5'/«  r e n ta  a u s tr . w. a. •--  ---

„ „ sreb rem
Pnż.Yirzka o t. z r .  183.1

-- --- I
ł ^  ^

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 31. m a ja  1870, 

godzina 1 min. 50 popołudniu.
R tie d e ń .  A kcje  b a u k u  fran k o -a u s tr . 118 —. 

Akcje k red y to w e  w ęg. 84.50. A n g lo -a u str ja c  316.- -. 
Kolej N adcis. 233.51). A kcje  K aro la  L u d w ik a  235.50. 
Kolej sied m io g ro d zk a  169.50. K olej po łudn . 193.60. 
K olej A lf. 172.50. K olej pań stw o w a 400.—. Kolej 
lw ow sko-czern iow iecka  2o5.— . K olej węg -północno- 
w schodn ia  104.50. K olej pó łnocna 224 .5 j  Kolej R u
d o lfa  166.25. K olej w ę g -w sch o d n ia  95.25. G alicyjskie 
ob lig ac je  in d en in izacy jn e  74.50. Losy 1864 r. 111 >■
U sposob ien ie  sta łe .

godz. 6 minut — popołudniu.
W ie d e ń .  A k c j e  kolei k o s z y c k o - o d e r b e r g s k i e j

62. — . Akcje kredyt. 254.80. Akcjo banka anglu- 
au str . 317.25. B an k  obrotowy 1)2.60. Akcje K aro la
L u d w ik a  236.25. Kolej po łudniow a ■ /p-j'1 r Ap 
atia t r .  1 i8 .— A kcje  b an k u  Indowego " t ’- ; T-r 6 
b au k u  bud. 71.— . A kcje  banku cen tralnego  t- 
K olej E lżb ie ty  2 /7— . Akcje bankn zw iązkow ego 
2 9 5 N ap o leondor 9.76. w ęg iersk ie  — .
U sposobienie  m ało obrotu. L om bardy 39 j . _ .  

R en ta  p a ry zk a  74. [o. y  7r . J a  . 
B e r l i n .  B ankno ty  m oskiewskie 7,> / , .  A kcje  k re 

dytow e 1 5 1 '/ ,. Lomb. J06Vv yJw ; t  1 ci ^ ° / CJ
p ństw . 218. R um uńska <1- N a W w den  8 -

U S P W r o o ł> w !a?P ^ l  84, ży to  61, ow ies 34.

P r z y j e o h a l i  do L w o w a  d . 3 1 . m a j a  1 8 7 3 . 
H o te l  A n g ie le k * : Julian  ks. P u zy n a  z O .ar- 

nołoziec, Ryszard br. R ozw adow ski z Z ak rzew ca , 
Karol Seeliger ze S tr /e lisk , A d o lf A brabam ow icz  z 
Targowicy, Juliusz B arański z Łukawicy. S ta n is ła w  
Kalicki z C zerniow iec, L eopold  O beriyuski ze S t o- 
nibab, Antoni T ruskolaski z R ob iona.

H o te l  L a n g a  : J a n  F r ie d la n d e r  z C hw ały w
Czechach, W ład y sław  O sm ólski z H ła d y p o la , L u 
dw ik Ucko z H a m b u rg a .

H o t e l  G e o r g a : A le k sa n d e r  h r. D zieduszv- 
cki z Izydorów ki, K aro l i P aw e ł b r. T u rk e  z L u- 
b ieńca, S tan is ław  Ja s iń sk i z R ozd w ian  , W ład y sław  
K unaszew ski z K utyszcza, F ran c iszek  N iesio łow ski 
z P rzem yśla , A lek san d er \V ybr.m ow ski z Juszkow ic, 
M ieczysław  Z ag ó rsk i z K ró le stw a.

H o t e l  E u r o p e j s k i :  G rzegorz  Ja k u b e n z  z
K opyczyniec, T ym on M oraw ski z Iw ańczan , K o n 
s ta n ty  T r e t te r  z P o d lip iec .

H o t e l  K u k n ą : A ugust B iłgo ra jsk i z T etew - 
czyc, T adeusz Pietrzycki z Chmielówki.

H o t e l  P o d o l s k i  ' Feliks Śmiałow ski z Uherca.



S T A N I S Ł A W  B O G U S Z  Cześć cnocie i prawości wszędzie, zawsze i
bezwzględnie!

. ^  Oslatwich dni kw ietnia r. b. zakończył ży-
ma zaszczyt n iniejszem  uwiadomić r .  T., iż w c;e w królestwie Polakiem naczeln k  powiatu 
jego Atelier przy  placu M arjackim obok hotelu Hrubieszowskiego, pułkownik Teodor Włady 

Europejskiego pod 1. 6%  - - -

tuzin zw y k ły ch  w izy to w y ch  fotografij 
ty lko *& złr. 5 0  cnt. kosztuje.

R ękojm ia najdokładniejszego wykonania je s t u- 
zuauy powszechnie pan B u d o l f  E d e r ,  który 
osobiście zdjęcia wykonuje. 2070 2— 3

Podziękowanie
Od kilku lat byłem cierpiący na oczy i reu

m atyzm  i nie mdgłem się z moich cierpień 
wyleczyć. Na moje szczęście przybył W . P . 
D r. G ła d y s z o w ik l  do T urki ja k o  lekarz po
w ia tow y , udałem  się do n iego, i ten po zbada
niu m ojej słabości zupełnie mi wzrok przy
wrócił, jakoteż będąc sparaliżow anym  tej zimy, 
w krótkim  czasie do tej siły mię p rzyprow a
dził, że dzisiaj mogę mój handel sam u trzy 
mać. Przyjmij W . Panie  odemnie to podzięko
wanie i udzielaj m i nadal Twojej rady.

T urka dnia 22. Maja 1870 2088 2 —3
A. C z y r n l a ń s k l .

Sprzedaż. 
Tyrawa Wołoska
kowe w powiecie Sanockim przy  gościńcu m u
rowanym, blizko kolei żelaznej od Przem yśla, 
oraz i od Tyrawy teraz budującej się kolei o 
ćwierć mili odległe. Wszelki m aterja ł lasowy 
może być sprzedany pod kolej. Budynki muro
wane z wszelkiemi wygodam i, m łyn o 2 kamie 
niach, tartak , las nietykalny jodłowy, sosnowy, 
jaworowy, jasionowy, bukowy budulcowy, na 
potrzeb domową bukowy osobny. Oruego pola 
z łąkam i 4 0 0  ^morgów, 1382.1 sążni ogrodu 
jarzynow ego i owocowego, lasu grnbego 543 
morg. 56 sążni, na opał bukowego 82 morgów 
791 sążni.

Mający chęć nabycia raczą się zgłosić lista- 
mi frankowanem i pod adresem niżej umie - 
szczonym.

Nabywca, gdy się przekona, żałować ani 
Btraeić nie może nabycia w dobrem położeniu, 
w dobrej glebie i wszędzie blizko miast.

L e o n  I J u l i a  H r a j e w * e y
2118 1 — 1 właściciele.

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi w zględam i podobne do na 
turalnycb, zupełnie p rzydatne  do mówienia i 
przeżuwania w staw ia bez bolu.

B Ó L  Z Ę B Ó W
usuwa przez ubezw ładnienie nerw ów , a zę 
by złotem  lub  m asą do zębów podobną 

plom buje. .1180 10— ?
D entysta  J. W E I S S ,  b y ły

asystsnt dr. Bardacha 
W  W IE D N IU -

Obecnie za mieszkały we Lwowie p n y  
ulicy Halickiej pod l. 18.

mirów. T rzy la ta  zajm ował to trudne dla su
mienia ludzkiego stanowisko, a jak  potrafił po
godzić obowiązki swego urzędu z obowiązkami 
jak ie  prawość i zacność na człow ieka w kładają 
najlepszym był tego dowodem pogrzebowy ob
rzęd zwłok jego, na który zgromadził kilkuty
sięczną ludność, wszalkie stany przedstaw iającą, 
nie urzędowy prznmus, ale szczera ocena p ra 
wdziwych zalet, tego zacnego, pełnego czci 
człowieka. Gdyż uw ażał się najszczęśliwszym, 
nie jak  wielu kolegów jego z dopełnienia gw ał
tu lub niesprawiedliwości, albo prześladow ania 
m ieszkańców tego biednego k ra ju , ale z każdej 
m ożności, która mu się naslryc.zyła do ulżenia 
ciężaru tego jarzm a, jak im  Moskwa nasugniata. 
Prawdziwie wielbić i  podziwiać Opatrzność 
w źdym objawie jej zrządzeń, gdyż jej to wy
raźnie dla naszego dobra i przyszłości musi 
być sprawa, że tak mało takich  W ładymirowów 
między moskiewskimi urzędnikam i się znajduje 
bo* pod nimi słuszna odraza nasza do Moskali, 
w znacznej części mogłaby się zmniejszyć, k tó 
ra jednak nie przeszkadza nam dojrzeć i ocenić 
zacności, jeżeli ta i między niemi się objawi. 
Dlatego cześć ci, po dw akroć cześć ci zseny 
cieniu, polskie wypow iadają usta! 2117 1~~1

Wyciąg1 z dzieła c k. radcy dworu dr Loschnera :

Sajdszycka woda gorzka
jako  ta k a ,  nie jest jeszcze dotąd przewyższoną przez żadną gorzką wodę, ani też w yru
gowaną: przedstaw ia ona pomiędzy wszystkiemi tak zwanemi gorzkiemi wodami nieza- 
przeczenie najczystszą wodę mineralną, ao której jako przeważna część składowa wcho
dzi siarczan magnezji obok przym ięszauia w odpowiednim  stosunku innych części sk ład o 
w ych, k tó rych  działalność w łag o d n y  sposób dopom aga i czyni je  dostępniejszem i orgarii 
zmówi, i d la tego  posiada zalety  wywierania najlepszych skutków nawet na najdelika
tniejszy organizm, w skutek swego bknajm niej niegwałtownego działania.

Zam ówienia zała tw ia ją  szybko  znane składy, a het-.iośrednio 1855 5— 6
l l l f l l l s t r i c - D i r e Ć t i o n  O S I ł l l  ( w  C z e c h a c h . )

Opis działalności Sajd izyckiej gorzkie j wody, skreślony przez balneologa radcę dworu 
d r. Lóschnera, p rz e sy ła n y  na żądanie pp  lekarzom  fr nco.

Eksp e d yto r p o cztow y
z n a j d z i e  n a t y c h m i a s t  t i -  

n a i e s z c z e i i i e ,  p r z y  p o c z c i e  w  
P o d h a j c z y k a c h .  -119 i —3

Skład mebli z  giętego d rze w a
z f a b ry k i  Brac i Thonetów  w  W ie d n iu ,  ja k o  też m ebli żelaznych z fab ry k i  

A. K itsc lie lta  S padkob ie rców  w W iedniu ,  u trzym uje

MAGAZ-̂  MEBLI

M i m  mam
we Lwowie przy placu Dykasterjalnym pod 1. 337.
P o leca  także  swój w  w ie lk i  w y b ó r  obfitujący zapas m ebli k ra jo w y c h  i 
zag ran ic zn y c h ,  zw ie rc iade ł  wsze lkie j w ie lkośc i ,  d yw anów  i na jnow 

szych m atery j  m eblow ych po bardzo  m iernych  cenach. 1992 i — fi

T O M A
3 X 3^ zarządcy ekonomicznego rachmi

strza i t. p. 
poszukuje człowiek młody (żonaty), który 
zostawał dłuższy czas w jednej z pierw
szorzędnych szkół rolniczych, tudzież za
rządzał już samoistnie. W ete ry n a r ja  i 
budownictwo gospodarcze tak  z teorj i ja k  
i p rak tyk i są mu znane — na co chlub
ne posiada świadectwa. Ł askaw e zgłosze
n ia uprasza  się nadsyłać pod adresem: 
K. L. przez Ajencję dzienników p. A . 
Piątkowskiego loe Lwowie. 2114 1— 2

C. k, u p r z y .  kolej g a l ,  K a r o la  L u d w ik a .

Ogłoszenie

« i © r  c u  „ a .
na flSukowinie,

Z a k ła d  k u r a c ji w o d ą  z wyrobi m  żętycy po 
4 0 0  o w c a e l i  otw arty zostanie pod nadzorem 

lekarskim  d a ia  1. c z e r w c a  r b.
O dogodne um ieszczenie, wyśmienitą kuchnię 

i m uzykę postarał się d/.ierżawca tego Zakładu, 
którego też najusilniejszem staraniem  będzie, ażeby 

Szanowną Publiczność pod każdym względem zadowolnić.
2 J 3 ? 5 Zamówienia przyjmuje Skład handlowy Artura Miinzera w Czemio- 

wcach ulica Pańska.

J A N  H I S C H E R
w e  L w o w ie ,

pod liczbą 299 miasto, przy placu H alick im ,
poleca

swój sk ła d  w ra z  z p racow n ią

obuwia damskiego, męzkiego i dla dzieci
*  n a j l r j i i ś z e g n  w y r o b u .

Przyjmuje zamówienia i yrjkonuje podług nrjnouszycli modeli tak m iej
scowe jak  i z prow in-ji i uskutecznia lakowe w jak  najkrótszym  czasie

] »o ( t rnncl i  i i m i a r h o w n n y r l i .  2011 4 - 4

Realność niosąca 12 °/0 je s t  w Brze- 
Źauach do sprzedania. 

Ogród, źródło siarczanej wody, bliskość 
i przejetnność miejsca je s t  zalecającetn. 
K apita lik  cztero tysięczny gotówką zło
żony ukończy interes natyehminast.  Bliż 
sza wiadomość w Księgarni E . Malew  
skiego, we Lwowie i Brzeżanach. 2121 l - l

M a s z y n y  nieustanne
pp. H erm aiin-Ijachapelle  

i Ch. G low er
144. Faubourg  Poissonniere w P aryżu

do wyrabiania

Napoi gazowych,
wody sodowej i -wszelkich wód m ineralnych i 
m edyczynych według przepisu; limonady, wszel
kich  napoi osłodzonych, aromatyzowanych i al- 
koholicznych, w in m usujących.

Mogą być użyte do konserwowauia piwa, 
przerabiania świeżego piwa na m usujące jak  
s ta re , i do ulepszenia takowych w gatnuku i 
smaku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba może 
kierować ich ruchem i fabrykacją. D ają rękojmią

Maszyny te  są jedyne zadonyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publi
cznego , jedynie k tó re  odpowiadają potrzebom 
eksploatacji przemysłowej.

Osoby, których zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przem ysłem , pow inny zaopa
trzyć się w  p o d r ę c z n i k  i

Fabrikat on von kohlen 
sauerhaltigen Getranken,

w spaniałe dzieło ozdobione 80ciu tablicam i ry 
c in . wydane w niem ieckim  języku u W iesand 
i Hem pel w B e rlin ie , jakoteż we wszystkic- 
księgarniach (n a  żądanie poseła prospekta bez 
płatnie). 1543 14— 26

P o c z ą w s z y  od dnia 1. C z e r w c a  rb, a ż  do 
d a ls z e g o  rozporządzenia ,  n a d w y ż k i  o p ła t ,  które 

• p r z y  cenzurze  rachunków z obrotu to w a r o w e g o ,  
później przez  kontrolę zn a lez io n e  zos taną ,  będą  
ŵ  stacjach, g d z i e  o p ła tę  uskuteczniono,  k o n s y 
g n a c j ą  o g ła s z a n e  i w łaśc ic ie lom  na ich p isemne  
podania z a  kwitem niestemplow a n y m  natenczas  
w y p ł a c a n e ,  jeżel i  p rzy  frćlllkaturze św ia d e c tw o  
przyjęc ia  f  A u fn a h m sch e in )  i list f ra ch to w y ,  z a ś  
p r z y  przekazach list f ra ch to w y  p rzed ło żą ,  i 
jeże l i  temi dokum entam i n a d w y ż k a  w  op ła c ie  
u dow od nion ą  zostanie .

P o  up łyn ien iu  terminu reklam acji  w  § .  3 7 .  
reguł ,  ruchu przep isanego ,  zw r o tu  n a d w y ż k i  o-  
p ł a t y  żądać nie m ożn a .

L w ó w  w  M aju  1 8 7 0  soso 3- 3

Dyrekcja ruchu.

P od z ięk ow an ie
Przeszło od roku  bolałem na zęby 

i na fluksję, które to cierpienia w pomie 
szkaniu mojem złem, wilgotnem i dziu- 
rawem coraz więcej wzmagały się, częściej 
powtarzały się, aż wreszcie wytworzyły się 
w fistnłę na twarzy. W  nieszczęściu tern 
mojem udałem się z zaufaniem do W ,  p.
Maurycego Rapsa,  lekarza naszego w J a  
ryczowie, lekarza doświadczonego przeszło
40 letnią p rak tyką; on z gorliwością i Dobra w naj-lepszej giebie byłego ob- 
poświęcemem zajął się mojem cierpieniem wodu Brzeżańskieg0 0 lpilę od stacji ko. 
i zrobiwszy dwie operacje na twarzy z rę - llemżekzQej }jtonej 1178 mó obejmu_ 
czme i umiejętnie przyprowadził wygojenie z pro inacją 0 r o ,zuym dochodzie

! 1 4 u r f ‘z e  e p i l e p t y c z n e  ( w i e l k o  c h o r o b ę )  gj
knruje l i a t w w n l e  lekarz * | i e i * J u l n i e  dla chorób epileptycznych D r .  O . * 4 1 1 . - 8 ]  
l i l S C H  w B erlinie. Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 62— 200 8 i

Win Bord.eaux 1900 8~35
słynnego domu T l l ł t d e ę  & C o .  W  B o r d c t I I I K
i  K .  B a z l l e  &  C o .  w  S z a m p a n i i
d o s l a r e z a  p o d  k o r z y s l n e m i  w a r u n k a m i  w y ł ą c z n y  r e p r e z e n 
tant $ •  W s i r t a l s k i  w e  L w o w i e  ! S § .  S y k -  
s t u s k a i  T a m ż e  I W i s i o  W ę $ s e r s k i e  m i  s k l n -
<lx i e  po eenaeh hmiownyeh. C e m i i k i  SSrt K i l d o B l i e .

Obejdzie się bez froterów.
Moja j e d y n ie  p r a w d z i w a ,  w  c a ł e j  E u r o p i e  n i e s ł y c h a n i e  u p o w s z e c h n io n a  a n g i e l s k a  p a s t a  k a u c z u k o w a  

do n a j w y t w o r n i e j s z e g o ,  n a j ł a t w i e j s z e g o  i n a j t a ń s z e g o  z a p u s z c z a n i a  w ł a s n a  r ę k ą  w sz e lk i e g o  ro d za ju  p o sadzek ,  
n ic  p o t r z e b u je  z a p e w n e  ż a d n e g o  w ię c e j  z a c h w a la n i a ,  gdyż  z a  n i ą  p r z e m a w i a  s k u t e k .  K ażde d z i e c ię  może te 
r o b o tę  z a ł a t w i ć .  P u d e łk o  ( w y s t a r c z a  n a  p o k ó j )  w r a z  z p r z e p i s e m  u ż y c ia  k o s z tu j e  1 z ł r .  30 cn t .

W o d a  a r o m a t y c z n a ,  z a w i e r a j ą c a  w  s o b ie  n a j d e l i k a tn i e j s z a  w o n ,  t a k  z w a n a  w ł o s k a  w o d a  do n a t y c h 
m ia s to w e g o  w y w a b ia n i a  p lam ,  z w s z e lk i c h  m a te r y j ,  bez  u s z k o d z e n i a  k o lo r u ,  d l a  s w e j  p r z y j e m n e j  zaś  w o n i  
u ż y w a n a  j a k o  per fu m a.  O r y g in a ln y  f lakon ik  po 80 cn t .

P a r y K k a  p o l i t u r a  n a  m e b le ,  do o d p o l l t i i r o w a n la  w s z e lk i c h  m ebli ,  t a k  s t a r y c h  j a k o  i n o w sz y c h  a  m i a n o 
w i c i e  g d y  w y s tę p u je  ole j,  n a jn o w s z y  w y n a la z e k .  F l a k o n i k  w r a z  z p r z e p i s e m  u ż y c ia  po  85 cn t .  R o b o ta  p r o s t a  
r e z u l t a t  z a d z iw ia j ą c y .

M o s k i e w s k a  p a s t a  n a  s k ó r y  do z a k o n s e r w o w a n i a  o b u w ia  i p r z e c iw  p r z e m a k a n i u .  P u s z k a  c y n k o w a  
w y s t a r c z y  n a  r o k  i k o s z tu j e  l z ł r .  20 cn t .  O p a k o w a n ie  n a j t a n i e j .  P r z e s y ł k a  za  g o tó w k ę  lub  za  za l ic z k a .

Główny skład: IZ a ł  1 /  r ,i* n  t r  1 1 11 , Materialwaaren-IIandlung in
Wien, Stadt, Wollzeile * » 6 I  *161 6 1  .IV  0 1  I I ,  nr -J2.

Pest: R e r t e s  e t  K l s e r t ,  Dorotheegasse nr. 1653 8 - 1 2

Słuchajcie 1 Slnclmjeic!
±2

Do sprzedania

tejże zupełne. Czuję się przeto w obo-j 
wiązku panu Maurycemu Raps, jako też  i 
synowi jego panu Maksymilianowi także 
lekarzowi, który ojca swego często zastę
py wał i wyręczał publicznie najszczersze 
podziękowanie złożyć z tem prawdziwein 
uznaniem, że obaj Ci panowie ofiarowali 
mi swoją usługę chętnie bez najmniejszego 
wynagrodzenia a tylko z szczerej przyjaź- 
ui ku  mnie, k tó rą  się szczycą i k tó rą  im 
zawsze i wdzięcznie nawzajem dochowam.

Jaryczów 31. Maja 1870.
» f a n  K u l c z y c k i .

w ikary  obr. g r . ka t. w Jn iy czcw ie .

Do Spółki Komisowej dla 
rolnictwa, ulica Frenela 
nr. II62|4 nadeszło właśnie 
kilkoro grabi do siana Ce

gielskiego i Claytona,
k t ó r e  s z a n o w n i  g o s p o d a r z e  w i e j s c y  

j e s z c z e  n a b y ć  m o g ą .  2073 2— 3

1.800 złr. w. a. albo.
Dobra w najlepszej glebie byłego ob

wodu Kołomyjskiego nad Prutem  p rzy sa  
m?j kolei żelaznej poloż me, przeszło 1500 
mórg (z których 500  m. lasu) obejmn 
jące  z propinacją o rocznym dochodzie 
2. 000 złr. w. a.

Bliższa wiadomość n adw okata  Dr. 
Popiela, we Lwowie pod L. 1 4 'A  przy 
nlicy Szerokiej.  2076

w i n n a i M .

Hotel „Erzherzog Carl
od  dawna m any 1 wybornej kuchni i usługi, um eblowany stosownie do teraźniejszych wy

magań całkiem na nowo, poleca się Szanownej Publiczności podróżującej.

Zimmermann2029 2— 8 właściciel.

Stare

OBRAZI 0Ll.Hi;
pod ko rzystnem i w a r u n k a m i  k u p u je ,  

p rzy jm uje  do odnow ien ia ,

M A G A Z Y N

R O D O L F A  S C I I W A R C A ,
(plac katedralny) 2092 2 — 3

IMW— MIMBI   I'  ......
34Ś.OOO e g z c n i p l i i r z j  rozliii- 

Iiioiio ju ż  w b ra jli,
W łaśnie wyszedł 3ci pomnożony już  nakład  j 

z lOciu obrazkam i: j

Die ge schwf lch te  IMannskraft
t l c r cn  1 ' r snc l i cn  mcii H e l i u m )

przez D r  B is e n z ,
członka fakultetu medycznego w W iedniu,] 
Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr. 30 kr.

Nabyć można 
W sk ładzie or "ynacyjnym dla słabości j 

sekretnych (szczególnie osłabieii a )
Med. Dr. B IS E N Z  . W iedeń Stadt , C ur- j 

rentgasse  Nr. 12 II. piątro.
Codzienna ordynacja od godziny 1! — 4. S 

Udziela rady listown e i przesyła le- s' 
karstwa. Za zaliczką pocztową się nie |  
wysyła. 1312 21— - 0 |

m h b b  i  mmamamsemam

P anie F . M ason, D u b lin !
U praszam  pana przez tam tejszy urząd konsularny, przysłać mi 

przez mego przybocznego lekarza p. N elatona zalecony a przez pana w y 
rabiany środek do farbow ania w łosów  jeszcze 6 pudełek

Paryż. T u illery  w marcu 1870. Napoleon I I I .
W yśm ien ity  ten  przez F. M a s o n w D ublinie  w yrabiany środek  

do farbo ican ia  w łosów , k tórym , jak się okatu je, posługują się naw et 
skutecznie m onarchowie, a który w Irlandji, A ngli, i F raucji w szelk i in 
ny wyrób tego  rodzaju przewyższa, nabyć można odtąd w państw ie au- 
strjackim  u
M. M uller s e rs ten  W ie n e r  C e n tra l-D e p o t, S ta d t ,  

B a b e n b e rg e r -S tra s s e  N r. 1.
po  cenie oryg ina lne j 2 ztr. w. a. za  pobraniem lub poprzednietu nade
słaniem  należyt iści —  D alej dostać m ożaa:

S ła w n e j europejskiej o rjcn ta lne j baw ełny do zębów, która najmo
cniejszy ból zębów natychm iast uśm ierza, 1 sztuka wraz z opisem  4 0  c.

O rjcn ta lne j ly n k tw y  do zębów do konserw ow ania i  up iększen ia  
zębów  i uchylenia nieprzyjemnego cuchnięcia z ust, —  1 flak. 40  cnt.

Dra W iegandta  î z Kopenhagi) nowo wynaleziona icoda u p iększa 
ją c a  w łosy, czyszcząca głowę i  w ytęp ia jąca  p a p ry , —  1 flaszk wraz 
z opisem 1 zlr. 80  cnt.

Dra W iegandta pom ada w zm acnia jąca  celem  nabycia p ięknego i 
bujnego porostu w łosów  —  1 w ielki słoik  8 0  cent.

S ła w n e  europejskie. „Arcanum  m iracolusim iu do czyszczenia  tw arż-  
nej skóry, udeU katnienia  tejże jakoteż dla nabycia, b ia łe j, św ieżej i  czer 
siw ej cery. B liższe  w opisio — 1 flakon 1 złr. 8 0  cnt.

D ra Bergm anna ty n k  ta ra  na brody, gw aralow ana, do otrzym ania  
porostu brody, w krótkiem  czasie — 1 flakon wraz z opisem 1 zł. 5 0  c.

M ydło m aziow e cudowne —  l złr. 35  cnt. 1651 6 — 10
§ ^ § *  W rzystk io  tu  poszczególnione przedm ioty, za których dobroć 

d i o się gwarancję, n a b y ć  można bezpośrednio w wyż m ienionym :    _______ — M - i r m i f i i  i i n ■ i■    .___ *_

E rs te r  W ie n e r  C entral-D epo?, S ta i t ,  B a b en b e rg e r-
S tra sse  N r. 1.

8 — i  TT8I TotuTrejejsfuu
t  ( o ją o .O f n u  3 ts  ń f n tn z o s jn ą a n  ■ B tusiM ętnnz ‘a n r e p ń z  b u  3 is  %fB{Aszoa t ą ą o a j  
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•ąouuoo ąojSujajui ozp juą
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W a ż n e  dla

przedsiębiorców budowli!
Dra**dziw y angie lsk i eeiiiesit portlandzki

t Grodzieki eement portlandzk i
w trtl^ch i p ó łbeczkach  u lrz y in u je  z a w s z e  w  z a -  

pasib y0 cenach najt^niszycli 
L ł ó w n y  sk ład  dla G alicj i  

6137 19—24 August SchoHenberg vi e L w o w ie .

8*astylki K K singsk ie
wytwarzane z solnego źródła Rakoczego, o 
którego mocy i skutkach uzdrawiających pp. 
radcy dworu dr. Balling, dr. Erhardt i dr. 
Diruf, w swych pismach wspominają. Takowe 
używają się ze skutkiem przeciw ospałości 
trawiących organów, przeciw nieustannym do
legliwościom stolca, błędnicy, bezkrewności, 
hemoroidom, skłonnościom reumatycznym i 
szkrofułom.

Flakonik pastylków, zawierający sole z 
jednej litry wody Rakoczego

kosztuje 60 centów.
Niefałszowanych można nabyć tylko w 

aptece p. Z. Ruckera we Lwowie.
Z zarządu królew. baw. wód minerał-1 

nych. 1289 5—36. I

Filia Banku Angielsko-auelrjackiego we Lwowie
podaje do p o w s ze c h n e j  w i a d o m o ś c i , że  

począwszy od dnia 1. września 1859

5° ;  A S I G M T Y  K A S O W E
;

z ośm iodniow em  i v y | i » i v i ( u l x e i i ! ( ‘ i t i  w y i l r t j e ,  i 041 i ł 6 « j s l k i ( l !  \ \  o t l i < ' j £ i l  b ę ś ł ^ O j f l l

•ldniem p o w y ż s z y m  5° o l iczy . 1585 4 - 2 6

Adolf Bross, Kantor wekslarski i bankierski
F i l i e  w  G r a c u  i K r a k o w i e

w VV ićdniu , 
C H órseii^eham le) .

Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy filję mego interesu wekslarskiego w głównem mieście Styrji utworzyć , 
której głównem zadaniem będzie , wszelkie zlecenia na wiedeńską giełdę przyjmować.

Co raz więcej wzmagający się wzrost tegoż przedsiębiorstwa, niemniej świetne uzyskane w yniki, jako też zaszczytne uznania ze strony wielu znakomitych 
mężów, usprawiedliwiło myśl tego przdsięwzięcia i przekonało mnie dowodnie, że otwarcie takiego instytutu w jednem z głównych miast prowincjonalnych pod kiero
wnictwem sum iennych, i fachowych rzeczoznawców jest niezbędnem i właśnie na czasie. Dla tych to przyczyn, powziąłem na usilne nalegania moich współtowarzyszy 
zamiąr także i

i f i u  jm. Mj ■  mjm.9 J i
ne ten spósob jak w Gracu. otworzyć filię

U ts *  . K W  K  n j A  p ł Ł O . ^ W - M J E  ( r y n e k  nr. 1 8 0
Takowa przyjmuje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papiorów, losów p- erwszeństwa, jako też i 

wszelkie korespondencje na różnorodne operacje giełdowe telegrafem nadsełane, które bez zwłoki w obieg puszczone będą.
Na pokrycie pierwszego założenia wystarczy 10%  wkładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem kosztów prowizji tylko 2 złr. 50 .cnt. od 5000 złr. nominał, 

i 6% kosztów oprocentowania na nadany efekt Kierownictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowcmi obznajmionego i zręcznego człowieka, którego 
będzie jedynem zadaniem, wszelki zlc eP.cenią T. interesowanych sumiennie wykonać.

Adolf* Gross, lisa salt - iiib«I WeclaselgesfhiifL  
1546 15-20 l A i e i l e i i  Freinnaft*, isss R a t i l i  -  SSiuear.
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